Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora państwowego dra Edwar- 
da Schnaydera z Nowego Sącza do Kra- 
kowa i zamianował adjunkta sądowego dra 
Teofila Matusińskiego w Nowym Są- 
czu, zastępcą prokuratora państwowego w 
Nowym Sączu. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał gr.kat. nauczyciela religii przy męskiem 
seminaryum  nauczycielskiem we Lwowie, 
ks. Aleksandra Stefanowieza, gr. kat. 
nauczycielem religii przy lwowskiem żeń- 
skiem seminaryum nauczycielskiem, a gr.- 
kat. nauczyciela religii przy miejskiej szkole 
wydziałowej żeńskiej we Lwowie, ks. Euge- 
niusza Huzara, gr. kat. nauczycielem przy 
męskiem seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie. 


Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 
koneeptowego e. k. Namiestnictwa, dr. Ada- 
ma z Hoczwi Bala, z Jasła do Krosna. 


C. k. galie. krajowa Dyrekeya skarbu 
zamianowała: poborcą podatkowym, kontro- 
lora podatkowego Wiktora Wohlfelda; 


Piątek, 16 


Marca 1894. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie I zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ot. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 
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czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


kontrolorami podatkowymi, adjunktów poda- 
tkowych: Eustachego Michała dw. im. Ko- 


|ekę i Stanisława Kamińskiego; adjun- 


ktami podatkowymi: kontrolora podatkowego 
w Maglaj w Bośnii Konstantego Stetkie- 
wicza, prowizorycznego adjunkta podatko- 
wego Hieronima Ossetzkiego, oraz pra- 
ktykantów podatkowych: Władysława No- 
wiekiego, Jana Czeżowskiego, Marci- 
na Gawlasa, Piotra Jaworka, Józefa 
Bierzeckiego, Michała Nowickiego, 
Wojciecha Kossowskiego i Franciszka 
Wendekera. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 marca. 


Nie wystarczają zwolennikom radykali- 
zmu we Francyi wstrząśnienia, których do- 
znaje społeczeństwo i państwo ze strony pro- 
pagandy anarchistycznej; nie wystarczają im 
częste zachwiania się powagi rządowej lub 
nawet zachwiania władzy zwierzehniczej w 
państwie, powodowane lekkomyślnem wywle- 
kaniem drażliwych spraw politycznych i dy- 
plomatycznych na pole dziennikarskiej dysku- 
syi, nie wystarcza im wywoływanie nieustan- 
nych kontrastów, zaostrzanie istniejących 
sprzeczności, lub wyszukiwanie ich pomiędzy 
poszczególnemi warstwami społeczeństwa tam 
nawet, gdzie ich nie ma. 


O E E 
——— 


Nowa książka 0 Lwowie, 


RPO DP 


Wdzięczność i szczere uznanie należy 
się Radzie miasta Lwowa za jej starania, któ- 
re Od lat kilku podejmuje w celu zbadania i 
rozświetlenia przeszłości miasta. Zabiegi jej 
w tym kierunku wcale znaczne już dotąd 
wydały owoce. Zarząd archiwum miejskiego, 
bardzo cennego i bogatego, które do nieda- 
wnych czasów osobnego, fachowego kierowni- 
ka nie miało, złożono w ręce dr. Aleksan 
dra Ozołowskiego, którego liczne prace nau- 
kowe do poznania dawnych dziejów krajo- 
wych nie mało się przyczyniły. Jako kiero- 
wnik archiwum wydał p. Czołowski w roku 
1892 pierwszy tom „Pomników dziejowych 
Lwowa,“ a drugi tom tego cennego, źródło- 
wego wydawnictwa, wkrótce już prasy dru- 
karskie opuści. Na wydawnictwo to gmina 
potrzebnych dostarcza funduszów. Obok ar- 
chiwum urządził p. Czołowski Muzeum hi- 
storyczne, w którem zabytki dawne i pa- 
miątki, o przeszłości miasta świadczące, 
skrzętnie gromadzi. Przed dwoma niespełna 
laty postanowiła Rada miejska wydać książkę, 

rzeznaczoną dla młodzieży szkolnej i jak 

najszerszych kół czytającej publiczności, któ- 
raby w formie przystępnej dzieje stolicy tłó- 
maczyła i oto obecnie wyszła nakładem gmi- 
ny „Historya Lwowa w zarysie“ przez dr. 
Fryderyka Papóe'go napisana. 

„Brak takiej książki uczuwać się dawał 
dotkliwie. Gdzie indziej pierwszy lepszy wy- 
rostek, dziecko, lada przedmieszczanin lub 
wyrobnik więcej o mieście, w którem się u- 
rodził i żyje powiedzieć potrafi, niż u nas 
czasem człowiek. iuteligentny, który tu całe 
życie Swe spędził. Lwów nie wiele posiada 
pomników 1 pamiątek, świadczących o da- 
wnej Jego przeszłości; zajęty szybkim sto- 
sunkowo wzrostem swoim, gdy mu piękno- 
ści i okazałości z każdą niemal chwilą przy- 
bywa, mało tradycję ceni i coraz bardziej 
ją zatraca, a jednak ta przeszłość piękna 
jest i warta pamięć! 1 poszanowania. Pożą- 
daną więc jest książka, która szerokiemu o- 
gółowi dzieje tej przeszłości opowie, aby on 
poznał ją i pokochał, aby się dowiedział z 


Potrzeba im było | 


ann GP CC tg e 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


tematu jeszcze bardziej drażliwego, kwestyi | wyłącznie tylko parlamentarnymi, to znaczy, 


mieszczącej w sobie jeszcze więcej palnego 
materyału, i dla tego wywołali w Izbie de- 
putowanych dyskusyę — nad sprawą rewizyi 
konstytucji. Trudno przecież o sprawę, która 
większość rządową, poważną przynajmniej pod 
względem liczbowym, byłaby zdolną rozbić 
łatwiej, aniżeli ta kwestya rawizyi konstytu- 
cyi, która już tyle sporów w republikańskich 
obozach wywołała, która już tyle obaliła ga- 
binetów ! 

Ztąd to francuska Izba deputowanych 
ma już od kilku dni znowu rozprawy nad re- 
wizyą konstytucyi, a nawet i na ten wypadek, 
gdyby rozprawy te skończyły się tym razem 
i gładko i szybko, radykalna opozycya, — to 
jest radykaliści, socyaliści i nieliezni już w 
Izbie obecnej dawni przyjaciele i giermkowie 
zmarłego dla nich przedwcześnie le brave 
général, — postarali się już o odnowienie tej 
sprawy w lzbie i wywołanie w niej napo- 
wrót drażniącej cały kraj dyskusyi, przygo- 
towali bowiem szereg wniosków, podobnych 
mniej lub więcej do projektu p. Bourgeois, 
który właśnie stał się powodem obecnej roz- 
prawy. Tak bowiem, podczas gdy p. Bour 
geois domaga się zastąpienia przysługującego 
senatowi bezwzględnie prawa zakładania veto 
co do uchwał Izby deputowanych, a zastąpie- 
nia go przez przepisy, dające Izbie wyższej 
takia prawo tylko pod ściśle określonymi 
warnnkami i z bardzo niewielkim skutkiem, — 
p. Alfred Naqnet, ex-boulanżysta i autor 
siynnego loi Naquet o rozwodach, zapowie- 


iż reprezentanci lub mężowie zaufania chwi- 
owej większości mają natychmiast otrzymy- 
wać udział w całej administracyi i w całym 
rządzie państwa. Jeszcze dalej idzie projekt 
Henryka Maret i innych posłów ze skrajnej 
lewicy; oto domagają się oni, aby Izba de- 
putowanych urządzona była na sposób Con- 
vention nationale z r. 119%. Według tego 
projektu zatem wszyscy członkowie Izby mają 
być stosownie do swego uzdolnienia podzie- 
leni na dziesięć wielkich komisyj, z których 
każda ma być dodana jednemu z ministrów, 
jako organ doradczy i kontrolujący zarazem. 
Komisye te miałyby być co roku na nowo 
wybierane, a w ten sposób byłby odświeżany 
także ogólny kierunek administracyi państwa. 
Nie wyczerpaliśmy bynajmniej szeregu 
projektów rewizyi konstytucyi, które zapowie- 
dziano; — w półsłówkach zapowiedział bo- 
wiem taki projekt także i p. Goblet, a uczy- 
nili to już lub niezawodnie uczynią również 
inni malkontenci francuscy; z tych kilku je- 
dnak naszkicowanych tu pomysłów widać 
już, iż muszą one wywołać nieskończone roz- 
prawy w Izbie deputowanych i wnieść do 
niej zarzewie tysiącznych kolizyj i zatargów. 
To, jak się wydaje, jest też jedynym ce- 
lem, który osiągnąć zamierzają zwolennicy 
bezwzględnej opozycyi i radykalnego rozwoju 
wewnętrznych stosunków we Francyi, — w 
ten sposób jednak owa pożyteczna, realna i 
pozytywna praca ustawodaweza parlamentu 
francuskiego, o której mówiło orędzie pre- 


dział natomiast już przed kilku tygodniami | zydenta przy otwarciu pierwszej sesyi nowej 
w dzienniku Le Figaro, iż będzie żądał, aby | Izby, jest we Francyi — jak się teraz oka- 
zwołano konstytuantę, któraby uchwaliła, iż | zuje — niedoścignionym tylko ideałem i fan- 


rządy we Francyi mają być bezwarunkowo i: tazyą. 


czego powstał i na czem wyrósł, zkąd wy- 
szedł i do czego dążyć powinien, co mu da- 
wało sławę i siłę, a eo sprowadziło upadek.... 

Taką książkę o historyi Lwowa chciała 
mieć Rada miejska. Powierzając napisanie 
jej dr. Fryderykowi Papóe'mu zrobiła wybór 
ze wszech miar szczęśliwy i trafny. Ze ści- 
ałością uczonego umie dr. Papće łączyć ja- 
sny i przystępny sposób przedstawienia rze- 
czy, opowiada zajmująco i potoczyście, opisy 
jego są barwne i obrazowe, styl gładki, na- 
turalny i niewymuszony. Treściwość nigdy 
nie przechodzi w oschłość, sumienność po- 
ważnego badacza nie pozwala na zbyt dale- 
ko idące wnioski, zdawkowego komunału, al- 
bo, co gorsza, tendeneyjności w pracach je- 
go nie znajdzie. Dzieje Lwowa przedstawio- 
ne są na szerokiem tle dziejów narodowych, 
a bliższe rozpatrzenie się w dziełku dowo- 
dzi, że autor nie tylko ze wszystkich dotych- 
czas wydanych źródeł korzystał, ale nadto 
w archiwum |lwowskiem poszukiwania czy- 
nił, czerpiąc nieraz materyał wprost z aktów 
i dokumentów. W przedstawieniu cząsów nie- 
dawno minionych, nie mało korzystał ze wska- 
zówek ludzi jeszcze żyjących, pamiętających 
żywo czasy owe. 

Historyę Lwowa podzielił p. Papóe na 
trzy epoki, z których pierwsza sięga do roku 
1527, druga do chwili przejścia Galicyi pod 
panowanie austryackie t. j. do roku 1772, a 
trzecia obejmuje dzieje najnowsze miasta, aż 
do chwili obecnej. Pomijając mało ważne w 
dziele popularnem szczegóły, grupuje autor 
fakta około głównych przejawów życia pu- 
blicznego, charakteryzując wybitnymi rysami 
epokt ijczasy, zwyczaje i obyczaje w ich głó- 
wnych, znamiennych rysach, w skutek cze- 
go otrzymujemy obraz całości zaokrąglonej 
i pełnej, od początku istnienia miasta aż do 
czasów teraźniejszych. 

Na ziemi zdobycznej, rdzennie polskiej, 
jeszcze przez księcia Włodzimierza z końcem 
w. X. „Lachom* — jako świadczy Nestor — 
zabranej, wznosi król ruski Daniło w r. 1250 
gród z ziemi i drzewa, w okolicy otoczonej 
dokoła lasami, połyskującej stawami i moczą- 
rami, poprzerzynanej krętymi jarami, w któ- 
rych liczne płyną strumienie. Na zamku syna 
swego, księcia Lwa osadza, i od: tego to Lwa 
bierze miejscowość swą nazwę, Dzieje się to 


Oprócz ustaw przeciw anarchistom, 


wszystko pod okiem Tatarstwa, zalewającego 
i gospodarującego wówczas w najlepsze na 
Rusi. U stóp zamku książęcego osiada ludność 
przemieszkująca w domach drewnianych, w 
drewnianych modląca się świątyniach i opa- 


suje z trzech stron podnóże zamkowej góry ; | 


ludność bardzo różnolita, różna narodowością, 


wiarą. wyznaniem. Główne jej jądro stano-, 
wią Rusini na najrozleglejszej rozłożeni prze- Í szczal 
strzeni około cerkwi swych, których osada | niemieckiego używają w domu i w urzędzie, 
liczy kilka; ci siedzą u zachodniego podnóża ; w kościołach w niemieckim języku głoszo- 


góry, na dzisiejszej ulicy 


Ten Lwów drugi jednak, Lwów Kaźmie- 
rzowski, to także miasto niejednolite pod 
względem narodowościowym i religijnym. 
Obok Rusinów i Ormian i żydów, osiedlają 
się w niem i jak w innych miastach pol- 
skich wkrótce zupełną nad innymi mieszkań- 
cami biorą przewagę, przybywający licznie 
z zachodu, Niemcy. Najznakomitsze rody mie- 
szczańskie, niemieckie noszą nazwiska, języka 


ółkiewskiej. Ko- inych słuchają kazań. One to nadają miastu 


niee tej ulicy i całą część góry od północy ji ton i znamię, stanowią bowiem jego pa- 


zajmują Ormianie, a od 


południowej strony,  trycyat bogaty, wpływowy, rozwielmożniony 


około rzymsko-katolickiego kościółka św. Jana | wszechwładnie. Polszczyzna jakby na plan 


skupiają się Niemcy. Kościółek ten, to ka- 
plica zamkowa żony księcia Liwa, księżniczki 
Konstancyi, córki króla węgierskiego Beli i 
siostry naszej św. Kingi. Obok Rusinów, Or- 
mian, Niemców i nielicznych zapewne Wę- 
grów, dworzan księżny, mieszkają Tatarzy 
i żydzi. 


Osada ta prowadzi życie smutne i ciężkie. | 


Wkrótce po założeniu rozpada się na surowy 
rozkaz chanowy, wnet jednak dźwiga się 
znowu z ruiny i stanowi ważny dla Rusi 
punkt obronny, bo jeździe tatarskiej z tru- 
dnością tylko przystępny. Pośród trwałego 
tatarskiego ucisku, często mocno dojmują- 
cego, trwa jednak i utrzymuje się i prze- 
trwała tak i jarzmo tatarskie i założycieli 
swoich i wnuków ich, patrzyła na śmierć 
nowego pana swego Bolesława Trojdenowicza 
i w czasie wojen o Ruś, spalona prze Lubarta, 
przeszła pod władzę prawego dziedzica swego, 
Kazimierza Wielkiego. 

Król ten, rzec można, nowego Lwowa 
stał się założycielem. Na górze, gdzie ko- 
piec obecnie stoi, zamek wzniósł z kamienia 
i cegły, a miasto pobudowało się w miejscu, 
gdzie dziś znaduje się śródmieście, obwaro- 
wało wałami, murem obronnym i otoczyło 
fosą, a zaroiło się ludnością miejscową i tą 
napływową, kupiecką, która w wielkiej gro- 
madziła się tutaj ilości. Oprócz zamku gór 
nego stanął w obrębie murów miasta na 
placu, później placem Castrum nazwanym, 
zamek drugit. z. zamek niski, w którym za- 
mieszkał starosta królewski, a oprócz kró- 
lewskich pokojów mieściła się kaplica zam- 
kowa, pod wezwaniem św. Katarzyny. 


ostatni zepchnięta pod opiekuńcze skrzydło 
rządowej, królewskiej władzy tylko się kryje 
i tylko w jednej, jedynej kaplicy św. Kata- 
rzyny ksiądz polski, polskie miewa kazania. 

A jednak już za czasów Kazimierza W. 
spostrzegać się daje pewien wpływ jej na 
rody niemieckie. Wciska się ona nieznacznie 
w niemieckich domów ogniska: synowie 
mieszczan polskie często na chrzcie św. 
otrzymują imiona, a za czasów pierwszych 
Jegiellonów słyszy się już kazania polskie 
w katedrze i w kościele OO. Dominikanów i 
Franciszkanów. Godności też i urzędy miej- 
skie coraz częściej sprawują Polacy, a akta 
miejskie coraz częściej pisane są w języku 
nie niemieckim, lecz łacińskim. I mija zale- 
dwie półtora wieku od chwili założenia Lwo- 
wa Kazimierzowskiego, a z niemczyzny 
lwowskiej skąpe już tylko pozostały SZCZĄ- 
tki. Za czasów Zygmunta I dochodzi już do 
tego, że dziedzice nazwiska i mienia owych 
niemieckich patrycyuszów lwowskich, niezbyt 
dobrze niemieckim władają językiem, a na- 
wet nie rozumieją go wcale, gdyż czasem 
zachodzi potrzeba tłómaczenia aktów miej- 
skich niemieckieb na język łaciński lub pol- 
ski. (o więcej, pojawiają się nierzadko akta 
nowe, w języku polskim pisane, a pomimo 
nieustającego ciągle napływu rodzin niemie- 
ckich z zachodu, coraz częściej spotykać się 
można z nazwiskami, z niemieckich, na spo- 
sób polski przeinaczonemi. Rodzina Schar- 
fenbergów przetłómaczyła nawet rodowe na- 
zwisko swoje, a potomkowie ich już Ostro- 
górskimi się zwali. Toż samo, co z niemie- 
ckiemi, działo się z innemi rodzinami Szko- 


uchwalonych pod wpływem zbrodniczych za- 
machów Vaillanta i Henry'ego, — oprócz 
kilku spraw drobniejszych, nie może też Izbą 
francuska wykazać żadnych dodatnich owo- 
ców swej pracy, a wśród powodzi jałowych 
sporów i zaprawianych partyjną namiętnością 
rozpraw politycznych, — zarówno budżet, 
jak także i inne kwestye pierwszorzędnej wa- 
gi dla państwa i społeczeństwa, nie mogą 
być załatwione w czas i w sposób odpowia- 
dający interesom rzeczypospolitej. 

Ten stan rzeczy w ogólności, specyal- 
nie zaś już obecna dyskusya nad sprawą re- 
wizyi konstytucyi, jest charakterystycznym 
objawem ogólnego zamętu pojęć i ogólne- 
go rozprzężenia stosunków społecznych i 
publicznych w dzisiejszej Francyi, — tego 
rozprzężenia, które powoduje, iż w rze- 
czypospolitej wszystko jest zakwestyonowane 
i wszystko jeszcze z dnia na dzień może być 
dalej kwestyonowane, — tego rozprzężenia, 
które sprawia, iż nawet najpoważniejsze 
sprawy traktuje się w tem życiu publicznem 
ze stanowiska wyłącznie osobistego, bez 
względu na zasady etyki, której nie ma i na 
zasady patryotyzmu, którego pojęcie także 
bywa kwestyonowane. 


Lè k krajowej Rady solnej. 


m PPP 


C. k. Rada szkolna krajował na posie- 
dzeniu z dnia 12 marca b. r. powzięła mię- 
dzy innemi następujące uchwały: 

1. Zatwierdzić ks. Antoniego Sosa, pro- 
boszcza w Rudkach, na rz. kat. duchownego 
członka c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Rudkach. 

2. Zorganizować cztero-klasowe szkoły 
męską i żeńską w Podgórzu i pięcioklasową 
szkołę męską w Buczaczu od 1 września 1894. 

8. Przekształcić pięcio-klasową szkołę 
żeńską w Nowym Targu na sześcio-klasową 
od 1 września 1894. 

4. Przekształcić jedno-klasową szkołę w 
Szczakowej wsi, na dwu-klasową i zorganizo- 
wać tamże na osadzie „Piasek* szkołę dwu- 
klasową od 1 września 1894. 

5. Zamianować nauczycielami szkół lu- 
dowych: Jadwigę Muschikównę, starszą nau- 
czycielką 5-klasowej szkoły w Przeworsku ; 
ks. Walentego Szczepaniaka, nauczycielem 
religii rz. kat. w 5-klasowej szkole męskiej 
w Zółkwi; Norbertę Zawadzką, nauczycielką 
w Macoszynie; Władysławę Kramarzyńskę, 
nauczycielką młodszą 5-klasowej szkoły w 
Kolbuszowej ; Jana Szalewskiego, nauczycie- 
lem starsz. 4-kl. szkoły w Zołyni; Józefa Bo- 


baka, nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Bachowicach; Szymona Goneta, 
nauczycielem kierującym 3-klasowej szkoły 
ludowej w Inwałdzie ; Tomasza Kloskę, nau- 
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Spytkowicach, 

6. Przyznać dodatki pięcioletnie: prof. 
Walentemu Myjkowskiemu w gimnazyum w 
Wadowicach czwarty dodatek: dyr. gimna- 
zyum w Samborze, dr. Ignacemu Petelenzo- 
wi, czwarty dodatek; nauczycielowi starsze- 
mu, Janowi Wojciechowskiemu, w semina- 
ryum naucz. męskiem w Krakowie, pierwszy 
dodatek pięcioletni. 

7. Przyjąć do wiadomości sprawozdania 
krajowych inspektorów szkół z lustracyi se- 
minaryów nauczycielskich męskich: w Krako- 
wie, Rzeszowie, Tarnowie, Stanisławowie i 
Tarnopolu. 

8. Aprobować do użytku szkolnego po- 
dręcznik: Wincenty Zakrzewski, Historya 
powszechna na klasy wyższe szkół średnich. 
Tom II. Historya wieków średnich. Kraków 
1894. (ena egzemplarza oprawnego 1 zł. 
20 ct., broszurowanego (w 2 zeszytach) 1 zł. 


Rada państwa. 


(CCLXIII posiedzenie Izby poselskiej.) 


+*+ Wiedeń, 13/14 marca. (Korresp. 
Gaz. Lw.) Wiceprezes Kathrein zagaja 
posiedzenie o godz. 7, min. 80 wieczorem, 
w obecności niespełna 90 posłów ; dopiero 
w ciągu posiedzenia liczba ta powiększyła 
się nieco. 

Na ławie rządowej wszyscy ezłonkowie 
gabinetu, z wyjątkiem hr. Welsersheimba. 

Loże i galerye bardzo pełne; szczegól- 
nie licznie zasiadły w lożach damy. 

Od Rządu wniesiono projekty, uzupeł- 
niające preliminarz budżetowy. 

Sąd karny w Wiedniu żąda ekstradyeyi 
posła Blocha dla wytoczenia mu procesu za 
obrazę czci. 

Poseł Proskowetz interpeluje Pana 
Ministra sprawiedliwości, czy myśli wnieść 
projekt ustawy o zawieszeniu kurateli nad 
osobami, dotkniętymi alkoholizmem, i lecze- 
niu ich w osobnych zakładach. 

Poseł Biankini, ze względu na za- 
protestowanie Pana Prezesa gabinetu prze- 
ciw słowom: „wojska chorwackie“, wnosi 
otworzyć dyskusyę nad wczorajszą jego od- 
powiedzią na interpelacyę. 

Izba odrzuca wniosek. 

Fedor Mochny. z Poroch , powiatu bo- 
horodczańskiego, petycyonuje o wyjednanie 
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rewizyi sprawy jego z lichwiarzem, Mojże- 
szem Juranem z Nołotwiny, który za wie- 
rzytelność w kwocie 236 zł. przywłaszczył so- 
bie w ciągu dwu lat 600 zł. w gotówce i 
gospodarstwo wartości 1500 zł.; Stefan Woj- 
taszczyk z Włosienicy , powiatu bialskiego, 
petycyonuje o opiekę z powodu niesłusznego 
zasądzenia. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad rządowym projektem ustawy o 
sprzedawaniu rzeczy ruchomych za spłatą 
ratami. 

Pod dyskusyę idzie $. 7, który jest 
prawie dosłownem powtórzeniem $. 826 pro- 
jekta nowego karnego, a nakłada kary na 
prowadzone z rzemiosła wyzyskiwanie lekko- 
myślności, niedoświadczenia, słabego umysłu, 
przez namawianie do nabycia rzeczy, komuś 
niepotrzebnych, lub przez prowadzenie lichwy 
towarami. Mniejszość komisyjna, ze zmarłym 
Jaquesem na czele, wnosi uczynić karę za- 
wisłą od tego, czy pokrzywdzony przez to 
zrujnowany został ekonomicznie. 

P. Stöhr, jako sprawozdawca mniej- 
szości komisyjnėj, motywuje ten wniosek, 
oświadcza atoli, że wolałby zupełnie wyma- 
zać $. 7 z ustawy. 

Poseł Gótz występuje przeciw posta- 
nowieniu, poddającemu karze namawianie do 
nabywania rzeczy, komuś niepotrzebnych. 
Uregulowanie handlu na raty nie wymaga 
wcale takiego przepisu. Mowca stawia sto- 
sowny wniosek. 

J. E. P. Minister sprawiedliwości hr. 
Schónborn nasamprzód bierze w obronę 
JJ. KE. PP. Ministrów dr. Plenera i hr. Wurm- 
branda przeciw zaczepkom pewnego dzien- 
nika wiedeńskiego, który im zarzuca, że nie 
zwalczają projektu niniejszego w łonie gabi- 
netu. Następnie Jego Ekscelencya grunto- 
wnie motywuje potrzebę postanowień zawar- 
tych w $. 7, powołując się po części na wy- 
wody pos. Pinińskiego, wygłoszone w dysku- 
syi ogólnej. 

Pos. Piniński bierze komisyę w obronę 
przeciw zarzutowi dzienników wiedeńskich, 
że propaguje wstecznictwo. Opieka nad ludź- 
mi ekonomicznie lub umysłowo słabymi jest 
znamieniem wyższej cywilizacyi i szlachetno- 
ści, nie zaś reakcyi. 

Pos. Neuber zwalcza $. 7 jako nie- 
ściśle spisany. 

Pos. Pattai broni paragrafu, bo same 
postanowienia cywilno-prawne nie powstrzy- 
mają hyen od wyzyskiwania ludzi biednych 
i nieroztropnych. 

W głosowaniu sam tylko pos. ostóhr 
głosuje za wnioskiem mniejszości komisyjnej 
(wielka wesołość); poprawka Gótza ma wię- 
cej głosów, ale także upada; uchwalono $. 7 


bez zmiany wszystkimi głosami przeciwko 
głosom lewicy. 

Paragraf 8, który wyklucza z pod usta- 
wy te sprzedaże na raty, które po stronie 
także nabywcy są sprawami kupieckiemi 
(n. p. nabywanie narzędzi przez rzemieślni- 
ków), uchwalono bez dyskusji. 

Paragraf 9 mówi: „Do sprzedaży losów 
ustawa o tyle będzie zastosowana, o ile nie 
przeszkadzają temu osobne przepisy o sprze- 
dawaniu takich walorów. — Ustawa nie bę- 
dzie zastosowywana do sprzedaży druków li- 
terackich i artystycznych w formie książek.“ 

Pos. Kronawetter wnosi poprawkę, 
aby wyjąć z pod ustawy machiny do szycia, 
motory i narzędzia mechaniczne, (Pos. L u e- 
ger: Wtedy lepiej już odrzucić całą ustawę 1) 
Mowca na to: Taki mnie się zdaje. ( Wielka 
wesołość). 


Pos. Serenyi stanowczo zwalcza 
wszelkie większe ograniczenia ustawy, czyni 
nawet wniosek o opuszczenie ustępu, tyczą- 
cego się książek i książkowych dzieł arty- 
stycznych; uczciwe księgarstwo obędzie się 
bez tej ekskluzyi, podczas gdy skorzysta z 
niej owa literatura, która czyni spustoszenia 
w umysłach i sereach. 

Ma zabrać głos pos. Exner, ale lewica 
domaga się zamknięcia posiedzenia. 

„  Wieeprez. Kathrein: Wszysey pano- 
wie chcielibyście w piątek rozjechać się, a 
mamy załatwić jeszeze projekt o komunika- 
cyach wiedeńskich i prowizoryum budżetowe. 
O prowizoryum wielu posłów chce mówić, 
więc musimy dziś uporać się z ustawą ni- 
niejszą. (Protesty z lewiey). Proszę o nieco 
wytrwałości; wszakże na to tu jesteśmy, że- 
byśmy pracowali. 

Pos Exner protestuje przeciw przy- 
naglaniu obrad... (Wiceprez. Kathrein: 
Chcesz pan stawić wniosek?) Tak jest, ale 
muszę go umotywować, mianowicie wniosek 
o zamknięcie posiedzenia. (Wiceprez. K a th- 
rein: Takiego wniosku nie potrzeba moty- 
wować). Ależ ja mam prawo motywować, a 
po odrzuceniu wysnuć ziąd konsekwencye.... 

Wiceprez. Kathrein: Usłyszeliśmy 
wniosek, poddaję go pod glosowanie. 

Izba odrzuca wniosek. 

Pos. Exner tedy przez pięć kwadran- 
sów motywuje poprawkę, całkiem podobną 
do poprawki Kronawettera, : 

Na tem przerwano obrady. 

Po odczytaniu kilku interpelacyj, zam- 
knięto posiedzenie o godzinie 121, w nocy. 
Następne dzisiaj o godzinie 11 przed po- 
łudniem. 
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tów, Anglików, Włochów, i t. p, których do 
miasta naszego kupieckie sprowadzały inte- 
resa, i którzy tutaj stale osiedli; Niemiec 
zaś, Szkot, Anglik czy Włoch, im w później- 
szej przybywał dobie, tem szybciej polszczał, 
znajdując dla swej cudzoziemszczyzny coraz 
mniejsze w mieście oparcie. Tak zdarzało 
się często, iż potomkowie przybyszów tutej- 
szych już w drugiom pokoleniu szczerymi 


dawne, obdarzano je coraz nowymi przywi- 
lejami. Ławie lwowskiej, która z początku 
z pięciu, później zaś z jedynastu członków, 
przez ogół obywatelstwa miejskiego wybiera- 
nych, się składała, nadano za czasów Jagiel- 
lońskich prawo ‘sądzenia nie tylko swoich, 
lecz i obcych kupeów i ścigania złoczyńców, 
niepokojących gościńce po całej Rusi; nadto 
zaś ława ta stanowiła drugą instancyę są- 


byli Polakami, a języka polskiego nietylko | dową dla stron, odwołujących się od wyroku 


po za domem, lecz i w domu swym wyłą- 
cznie używali, czego dowoczą licznie ież za- 
piski prywatne, inwentarze, rachunki , testa- 
menta, i t. p. 

Ta asymilacya żywiołów obcych, to 
wchłonięcie ich niejako przez żywieł miej- 
scowy , polski, odbywała się tedy z początku 
wolniej, później coraz szybciej, była jednak 
zawsze stateczną i trwałą. Nie ma tu nie- 
spodzianek żadnych , żadnych nadzwyczajno- 
ści, żadnych skoków , lecz nie ma i chwiej- 
ności; co raz na korzyść polszczyzny uzy- 
skanem zostało, to już nie szło w zapomnie- 
nie, to nie ginęło, lecz stawało się źródłem 
nowych nabytków. Zamek królewski i Ko- 
ściół, oto były dwie niczem niewzruszone, 
stałe i najsilniejsze zapewne twierdze pol- 
skości; ale ani ten zamek, ani Kościół nigdy 
nie wywierały żadnej w tym kierunku pre- 
syi, żadnego przymusu, i ami jednego nie 
mamy rozporządzenia lub ustawy, któreby 
gwałt zadawały narodowościowym uczuciom 
mieszkańców. Jeżeli Lwów polskim był, to 
był nim dobrowolnie, i w tem tkwiła taje- 
mnica stałości każdego postępu polskości 
w mieście. Czyż zresztą jakakolwiek presya, 
wywierana przez rząd, byłaby możliwą 
w mieście, które było jedną z najznaczniej- 
szych stacyj handlowych między Zachodem 
a Wschodem? Czyż wszelki przymus nie 
byłby sprowadził ruiny miasta, nie byłby 
uniemożliwił rozgałęzionych szeroko stosun- 
ków kupieckich mieszkańeów jego , dla któ- 
rych handel stanowił najgłówniejsze i naj- 
ważniejsze źródła całego bogactwa i mienia? 

Miastu takiemu, jeżeli zakwitnąć miało 
dobrobytem, należało o ile możności jak naj- 
szerszą pod każdym względem dać autono- 
mię. To też począwszy od prawa magdebur- 
skiego, które Lwów od Kazimierza Wielkiego 
otrzymał, przez cały czas panowania tego 
króla i dwóch pierwszych Jagiellonów, nie 
tylko w niczem praw miasta nie uszczuplano, 
lecz przeciwnie, rozszerzając i uzupełniając 


miejscowego we wszystkich mniejszych i 
większych miastach Rusi. Nie tu jednak kres 
p'aw miasta w zakresie sądownictwa, miało 
ono bewiem w pewnych wypadkach i miej- 
scową władzę prawodawczą, ściśle wykony- 
waną. W sprawach mianowicie, które nie 
znajdowały rozstrzygnięcia w obowiązującem 
prawie, zasięgano zdania poważniejszych oby- 
wateli, a nawet wszystkich mieszczan w o- 
góle. Uchwałę w ten sposób zapadłą, zwano 
wilkierzem. 

Cała władza administracyjna, więc za- 
rząd majątkiem miejskim, utrzymanie porząd- 
ku, ściąganie podatków, a wreszcie i obrona 
miasta spoczywała w rękach wybieranej co- 
rocznie Rady miejskiej, która składała się 
z sześciu rajców i w ważniejszych wypadkach 
uzupełnianą być mogła przez rajców „star- 
szych*, których do udziału w czynnościach 
powoływano. Na czele Rady stał burmistrz 
przez Radę wybierany, którego zatwierdzał 
królewski starosta. 

Z biegiem gzasu stała się Rada miej- 
ska najpierwszą i najważniejszą instytucyą 
w mieście, a to przez własną wewnętrzną 
organizacyę i przez znaczne rozszerzenie 
swego zakresu działania. Urząd rajcy stał się 
dożywotnim, a jeżeli, czy to przez ustąpienie, 
czy przez śmierć którego z członków Rady, 
w miejsce jego nowego wybrać należało, u- 
skuteczniała to Rada sama, nie zasięgając 
wcale zdania obywatelstwa. Obywatelstwu 
i rządowi pozostawiono zaledwie część daw- 
nych prerogatyw w nieznacznym wpływie na 


wybór burmistrza. Na burmistrzów bowiem“ 


przedstawia Rada z łona swego aż trzech 
kandydatów, z których jednego wybiera sta- 
rosta i ten zwie się królewskim, drugiego 
obywatelstwo i ten nazywa się gminnym, 
trzeciego wreszcie mianuje już Rada sama, 
jako burmistrza radzieckiego. Każdy z bur- 
mistrzów tych sprawuje urząd naprzemian 
przez cztery tygodnie i każdy przez czas u- 
rzędowania swego jednakową posiada władzę. 


Takie stosunki istnieją w mieście od końca 
XV w, a w XVI w. potwierdza je dekret 
królewski Zygmunta I, zwyczaj przyjęty, 
przemieniając w prawo. 

Ale już za czasów Batorego, widzimy 
nową w mieście magistraturę przez tegoż 
króla ustanowioną, t. j. tak zwaną Radę 
czterdziestu, składającą się z dwudziestu kup- 
ców, wybieranych przez rzemieślników i dwu- 
dziestu rzemieślników, wybieranych przez 
kupców. Ta Rada czterdziestu, z rejentem 

| przez nią samą wybieranym na czele, miała 
! ustawicznie czuwać nad prawidłowem uży- 
|ciem funduszów gminnych i tylko za jej 
zezwoleniem można było nowe na obywatelstwo 
| nakładać podatki. Oligarchiczne rządy nie usta- 
wały jednak, bo z biegiem czasu i ta Rada 
czterdziestu stała się dożywotnią, jak ława i 
Rada miejska. Weszło Zresztą w zwyczaj, że 
z wyjątkiem doktorów i ludzi uczonych, któ. 
rzy czasem wprost do ławy z grona obywa- 
telstwa bywali powoływani, nikt nie zosta- 
wał ławnikiem, jeżeli przedtem do Rady 
czterdziestu nie należał a nikt nie zostawał 
rajcą miejskim, jeśli przedtem nie był członkiem 
ławy. Odkąd zaś Rada miejska sama ubytki 
w swem gronie przez wybór nowych ezłon- 
ków zapełniać zaczęła, wybierała i ława sa- 
ma w miejsce ustępujących ławników człon- 
ków swoich. Tak wpływ i znaczenie Rady 
rosły z każdą chwilą i w wieku XVII już Rada 
miejska wybierała ławników, a w XVIII mia- 
nowała nawet członków Rady czterdziestu z 
pomiędzy dwóch przez tę Radę przedstawia- 
nych jej kandydatów. 

Rada, ława i grono czterdziestu były 
to t. zw. stany miejskie, ordines, w prze- 
ciwstawieniu do podwładnych im urzędów 
wykonawczych, zwanych subsellia. Urzędy te 
były różne i dość liczne: sekretarz, czyli no- 
taryusz Rady, lonherya, jako osobny urząd 
kasowy, przez Zygmunta I. w r. 1541 usta- 
nowiony, nadzorca straży i bram miasta, no- 
wym burmistrzem zwany, następnie sekre- 
tarz ławy i instygator, czyli oskarżyciel pu- 
bliczny, wreszcie tłómacz, który miał pomo- 
eników, zwanych barysznikami. 

Ormianie i Rusini mieli osobne swoje 
urzędy i władze. W razach nadzwyczajnych 
tylko powoływano i ich do narady wspólnej, 
zwanej sesyą generalną, na której zasiadały 
wszystkie „stany i narody* miasta. Brali też 
oni udział w t. z. wydziale mięszanym, usta- 
nowionym przez Jana III. w r. 1686, bez 


którego pozwolenia żadne nadzwyczajne po- 
datki nałożone być nie mogły. Wydział ten 
składał się z członków dwunastu, a miano- 
wicie, z dwóch delegatów Rady miejskiej, 
jednego delegata ławy, czterech delegatów 
grona czterdziestu, z trzech Ormian i dwóch 
Rasinów, Osobne władze ormiańskie i ruskie 
upadły jednak wraz z przyjęciem Unii, któ- 
ra zapewniła tak Ormianom jak Rusinom 
zupełne równouprawnienie w mieście. 

„Jeżeli samorząd miasta, tak szeroko po- 
jety i przeprowadzony, zapewniał mu samo- 
dzielny, prawidłowy wzrost i rozwój, to zna- 
czne, wyjątkowe przywileje handlowe, któ- 
rymi je królowie polscy uposażyli, stały się 
podwaliną wielkiego dobrobytu i bogactwa 
mieszczaństwa lwowskiego. Oprócz prawa 
propinacyi, podatku domowego, który według 
liezby okien frontowych obliezano, i innych 
dozwolonych opłat okolicznościowych, które 
miastu znaczne przynosić musiały dochody, 
jako to: targowego, mostowego, rogatkowe- 
go, opłat od wagi miejskiej, od wosku i t. p. 
posiadał Lwów t. zw. prawo składowe, które 
polegało na tem, iż każdy kupiec, czy ze 
Wschodu na Zachód, czy z Zachodu na 
Wschód z towarem dążący, Lwowa pominąć 
nie mógł, lecz musiał towar swój tutaj przez 
dwa tygodnie na sprzedaż wystawić. Prawo 
to, przez Kazimierza W. nadane, a przez na- 
stępców jego znacznie rozszerzone było, jak 
słusznie dr. Papóe powiada, monopolem na 
handel wschodni, „ztąd bowiem wynikło, że 
wszystkie najcenniejsze towary Wschodu o- 
trzymywała Polska i Niemcy tylko przez 
Lwowian, a nawzajem wszystkie najlepsze 
wyroby Zachodu otrzymywał Wschód także 
tylko przez naszych kupców“. „Było to nie- 
wyczerpane źródło bogactwa dla Lwowa, 
prawdziwy przekaz na skarby Wschodu. 

To też kupiectwo lwowskie rosło szyb- 
ko w wielkie bogactwa i dostatki, a tem tłó- 
maczy się owa siła wielka i wielmożność patry- 
cyatu lwowskiego, który całą władzę w mieście 
w własne ujął ręce i zaprowadził w niem 
rządy w całem słowa tego znaczeniu oligar- 
chiczne. Testamenta patrycyuszów lwowskich, 
posagi, które córkom swoim dawali, opisy 
wesel, zabaw i uczt, strojów, drogocennych 
urządzeń mieszkań, wreszcie do dzisiejszego 
dnia jeszcze w małej części widoczny nakład, 
z jakim domy swoje stawiali, strojąc je w 
piękne, misterne rzeżby, są z jednej strony 
dowodem wielkiej zasobności, z drugiej czę- 


Pai 


KORESPONDENCYE 


Praga czeska, 13 marca. 
(Kwestye wyborcze. — Proces o zabójstwo Mrvy). 


(xx) Stanowiska, jakie oba stronnictwa 
czeskie zajęły w obee reformy wyborczej, 
niepodobna uznać jako normalne. Mlodocze- 
si, jak wiadomo, obstawają przy powszech- 
nem głosowaniu. Z punktu widzenia stronni- 
ctwa radykalnego byłoby to rzeczą całkiem 
logiczną, gdyby Młodoczesi nie występowali 
równocześnie pod sztandarem zupełnej auto- 
nomii Czech Z tym programem nie tylko 
nie zgadzają się bezpośrednie wybory do 
Rady państwa, lecz wynikałby z niego wy- 
bór reprezentantów Czech jedynie do Dele- 
gacyj wspólnych (jak z Węgier). Proponu- 
jąc więc wybory bezpośrednie do Izby po- 
selskiej, oparte na powszechnem głosowaniu, 
Młodoczesi implicite przyznawają, że demo- 
kratyezny radykalizm więcej u nich popłaca, 
niż prawo historyczne. 

Staroczesi znowu z kolei oświadczyli 
się przeciwko przeszłorocznemu projektowi 
wyborczemu gabinetu hr. Taaffego, przeciwko 
nowemu projektowi teraźniejszego gabinetu 
i przeciwko propozycyom hr. Hohenwarta. 
Jak niedawno temu w Sejmie krajowym dr. 
Rieger, tak świeżo na zebraniu staroczeskiego 
klubu dr. Mattusz domagał się przywrócenia 
Sejmom krajowym prawa wybierania posłów 
do Rady państwa. Niewątpliwie żądanie to 
logicznie wypływa z politycznego programu 
Staroczechów. Trzeba jednak zważyć, że 
właśnie Staroczesi swą niewczesną abstynen- 
cyą w r. 1878 umożebnili wprowadzenie wy- 
borów bezpośrednich do Izby poselskiej; że 
można o wiele łatwiej było przeszkodzić tej 
ewolucji, niż dziś usunąć system wyborczy 
istniejący od 20 lat; że Staroczesi w Izbie 
poselskiej obecnie posiadają tylko jednego 
reprezentanta (dr. Dostala), a więe żadną 
miarą nie mogą tam zaciężyć na szali gło- 
sowania; że od r. 1879, tworząc znaczny 
czynnik parlamentarny, ani razu nie wystą- 
pili w Radzie państwa z wnioskiem przy- 
wrócenia Sejmom krajowym prawa wybiera- 
nia członków Izby poselskiej, ponieważ do- 
skonale wiedzieli, że taki wniosek nie uzy- 
skałby koniecznej większości 2/8 głosów Izby; 
że wreszcie dziś przeprowadzenie takiej zmia- 
ny konstytucyi przy danej konstelacyi parla 
mentarnej jest absolutnie niemożliwe. Ziwa- 
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sto dowodem wielkiego smaku i gustu, któ- 
rym się tutejsze odznaczało mieszczaństwo. 
Ze Lwowa Kazimierzowskiego, z tego śre- 
dniowiecznego, gotyckiego Lwowa nie ma 
dziś prawie żadnego śladu, żadnego, prócz 
katedry pomnika; Lwów ten bowiem spło- 
nął w roku 1527 do szczętu. Pozostały je- 
dnak resztki, częściowo w pierwotnej utrzy- 
mane jeszcze czystości, ze Lwowa później- 
szego, odbudowanego na nowo w stylu, nie 
tak jak gotycki poważnym i surowym, ale 
wspaniałym i zdebnym, nie tak wyniosłym 
lecz bardziej świeckim, znamionującya za- 
miłowanie w przepychu i wygodach w stylu 
odrodzenia. 

Ale nie tak zadziwia, ani olśniewa, ta 
zamożność i bogactwo dawnego Lwowa, nie 
tak zwraca na siebie uwagę częsty zbytek 
patrycyuszowskich domów, mieszkań, stro- 
jów, klejnotów, jak pociąga ku sobie i zdobi 
rodziny te wysoki stopień inteligencji i wy- 
kształcenia, jak cześć wzbudza ta szlachetna 
ofiarność, objawiająca się głównie w dwóch 
kierunkach: szczerze religijnym i szczerze 
patryotycznym. Ci mieszczanie nasi, ci kupcy, 
to przecież nie rzadko ludzie głęboko wy- 
kształceni, a często uczeni; to lubownicy 
sztuk pięknych, właściciele wielkiej ilości 
arcydzieł ówczesnego malarstwa i bogatych 
bibliotek, to wychowańcy i uczniowie najsła- 
wniejszych Uniwersytetów zagranicznych, do- 
ktorowie filozofii, prawa, medycyny, to nie- 
raz sławni na całą Polskę uczeni, lekarze, 
poeci. Księgi ich, to dla nich „sprzęt kró- 
lewski,* to „drogie klejnoty uczeiwości i po- 
wołania.“ Płynęło więc z tej nauki i świa- 
tło i sława piękna, szeroka, i było — jak 
mówi dr. Papóe — „w mieszczaństwie lwow- 
skiem naówczas nietylko dużo pieniędzy, ale 
i wiele rozumu.* A oprócz pieniędzy i rozu- 
mu było wiele wiary szczerej, o której świad- 
czą wymownie dotychczas te kościoły, z ka- 
plicami, noszącemi nazwy swoich fundatorów 
i liczne dobroczynne fundacye, z których nie- 
które dotąd się utrzymały, i ten przydomek 
catholicisstma patria, którym szezyciło się 
miasto. I była gorąca miłość dobra ogólne- 
go, gorące pragnienie szczęścia ojczyzny, po 
czucie obowiązków obywatelskich w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu, aż do zaparcia 
się siebie, aż do zapomnienia o sobie. 

“ Jest we Lwowie przed Bernardyńskim 
kościołem statua św.-Jana z Dukli, nie oka- 
zała zapewne, ani ze względu na wartość 
swą artystyczną bardzo cenna, ale dla histo- 
ryi miasża i charakterystyki jego mieszkań- 
ców bardzo wymowna. Ten Święty, klęczący 


najjaskrawszemi barwami świadczy o prze- 
wrotności takich radykalnych agitacyj. Po- 
dejmowane pod hasłem ź'e zrozumianego pa- 
tryotyzmu, służące najczęściej jedynie wygó- 
rowanej ambicyi garstki trybunów, społe- 
czeństwu nie przynoszą Żadnej korzyści, a 
wytwarzają agentów prowokacyi i morder- 
ców. Od 17 maja r. z, od znanej burdy sej- 
mowej, ludność czeska zaiste miała tyle 
smutnej okazyi przekonać się naocznie o zgu- 
bnych skutkach radykalnej agitacyi, że przy 
jakiej takiej rozwadze powinna się raz na za- 
wsze odwrócić od niej z najżywszym wstrętem. 


żywszy to wszystko, trudno w taktyce staro- 
czeskiej dopatrzeć się prawdziwie politycznej 
myśli. Obecnie chodzi jedynie o to, aby za 
pomocą utworzenia nowej kuryi wyborczej 
rozszerzyć prawo wyborcze. Można się na to 
zgadzać albo nie zgadzać. Ale stawiać żąda- 
nia, które z tą kwestyą nie pozostają w ści- 
słym związku i o których wszyscy doskonale 
wiemy, że nie mogą być na teraz spełnione, 
to żadną miarą nie przyczyni się do przy- 
wrócenia Staroczechom wpływu na wyborców. 

Dziś rozpoczął się proces przeciwko za- 
bójeom rękawieznika Mrvy. Ponury ten epilog 
procesu „omladińców* jeszcze dobitniej wyja- 
śnia ową psychozę, na którą zapadły niedoj- 
rzałe politycznie warstwy ludności tutejszej 
w skutek długoletniej agitacyi radykalnej. 
Dwaj główni aktorowie tego dramatu — Do- 
leżal i Dragoun, to niedorostki, którzy oczy- 
wiście nie posiadają najmniejszego wyobra- 
żenia ani o prawie historycznem, ani o ró- 
wnouprawnieniu, ani o żadnej ztych kwestyj 
politycznych , któremi agitatorowie radykalni 
roznamiętniają masy. Zadaniem tych chłopców 
było stać się zdolnym i pilnym ślusarzem, 
aby z czasem uczciwą pracą przyczynić się 
choć w skromnej mierze do ekonomieznego 
rozwoju kraju. Od chwili, gdy zostali wcią- 
gnięci w nibyto patryotyczny, rzeczywiście 
warcholski i anarehiczny ruch „Omładiny,* 
przestali pracować, uczciwe rzemiosło ślusar- 
skie zamienili na rzemiosło agitacyi i de- 
monstracyi, aż nagle oeknęli się jako zabój- 
cy, którym po dokonanym czynie sekretarz 
klubu młodoczeskiego wypłaca 12 zł., aby 
mogli pohulać „zanim się dostaną do wię- 
zienia,* 

Nie wyprzedzając toku procesu, nie 
cheemy z góry rozważać części winy, spada- 
jącej na sekretarza klubu młodoczeskiego Ci- 
żeka. Ale to już teraz nie ulega wątpliwości, 
że 29-letni czeladnik rękawiezniczy Kriż, żo- 
naty, ojciec dwojga dzieci, który więc żył w ja- 
ko tako normalnych stosunkach, powiuieu był 
tych wykolejonych chłopców odwodzić od 
zbrodniczych zamysłów, przeciwnie podżegał 
ich do spełnienia „patryotycznego wyroku.“ 
Dzięki nie szczerości lub wyrzutom sumienia 
i skrusze — po spełnionem zabójstwie, ani 
nawet w skutek owej fanfaronady, jaką wi- 
dzimy po stronie anarchistów paryskich, lecz 
jedynie dzięki pewnej szczególnej naiwności 
dwóch młodych morderców, cała geneza 
zbrodni, wszystkie, najdrobniejsze jej szcze- 
góły stawają teraz przed oczami ogółn. Ra- 
zem składają się one na obraz niezmiernie 
ponury, a równocześnie pouczający, który 


Program nowego premiera Anglii. 


Uwagę całego świata politycznego zwra- 
ca w obecnej chwili na siebie otwarta przed 
kilku dniami nowa sesya parlamentu angiel- 
skiego, z którą tak silnie tym razem łączy 
się kwestya , jakim będzie program nowego 
premiera Anglii? Ważniejszemi pod tym 
wzgledem enuncyacyami od mowy tronowej, 
której treść znana już jest z depesz, są mo- 
wy, wygłoszone przez lorda Rosebery'ego, 
jedna krótko przed otwarciem parlamentu, 
na zebraniu stronnictwa liberalnego, druga 
zaś już podczas dyskusyi nad adresem 
w Izbie lordów Mowy te, — każda z nich 
zastosowana ` jest do miejsca i do osób, 
wobec których były wypowiedziane — u- 
zupałniają się wzajemnie i przedstawiają 
razem cały program polityczny nowego na- 
czelnika rządu W. Brytanii. 

Na wstępie pierwszej swej mowy po- 
wiedział dzisiejszy premier, że nowy gabinet 
nie oznacza bynajmniej zmiany w dotych- 
czasowej polityce, ale tylko w osobach. Rząd 
i nadal stać będzie na straży honoru Anglii 
i europejskiego pokoju. Lord Rosebery oświad- 
cza, iż całą duszą popierać będzie Home-ru- 
le w Irlandyi, z którem łączą stronnietwo 
wolnomyślne węzły zobowiązań. Niemniej i 
co do stanowiska wobec Izby wyższej sta- 
nowezo się godzi na zarzuty, wypowiedziane 
przez swego poprzednika w ostatniej jego 
mowie parlamentarnej. Uważa przeto obecny 
ustrój Izby lordów za konstytucyjne dziwa- 
dło, które wprost zagraża krajowi od czasu. 
gdy Izba ta stała się tylko zgromadzeniem 


stronnictwa konserwatywnego. Rząd przeto 
dołoży wszelkich starań , aby wykazać naro- 
dowi na drodze konstytucyjnej szkodliwość i 
anomalię tego rodzaju instytucyi. Reformy 
swe rozpocznie 


państwowej, i projektn rozszerzenia zakresu 
działania londyńskiej rady hrabstwa. 


W mowie, wygłoszonej w Izbie lordów: 
określił Rosebery bliżej stanowisko swe w 
obec Home-rulu. „Co do sprawy irlandzkiej, 
mówił Rosebery, rząd nie ma powodu jej 
unikać. Home-rule nie jest wspomniany w 
mowie tronowej dlatego, że rząd w obecnej 
sesyi nie zamierza wnosić projektu, który 
Izba wyższa odrzuciłaby znowu znaczną więk- 
szością. Na zapytanie, dlaczego gabinet nie 
apeluje do kraju, mogę zapewnić, że rząd 
nie obawiałby się tego a tylko chwili obe- 
enej nie uważa za odpowiednią; rząd nigdy 
nie przyzna Izbie dziedzicznej prawa do wy- 
wierania decydującego wpływu na postanowie- 
nia Izby gmin. Lord Beaconsfield powiedział 
w roku 1844, że sytuacya taka, jak w Irlan- 
dyi, w innych krajach rozwiązanaby była 
za pośrednietwem rewolucyi, ale że zadaniem 
rządu angielskiego powinno być rozwiązanie 
jej za pośrednictwem polityki, a zarazem u- 
skutecznienie tego w przeciągu lat pięćdzie- 
sięciu. Pięćdziesiąt lat już upłynęło, a do 
zadowolenia Irlandyi jeszcze daleko. Od ośm- 
nastu miesięcy panuje tam stosunkowo nieco 
większe zadowolenie wskutek nadziei, iż rzą- 
dy liberalnej partyi stanowią rękojmię, że 
Trlandya otrzyma nakoniec lokalny samorząd 
w czysto lokalnych sprawach, o ile to zgo- 
dne jest ze zwierzehniczem prawem wielko- 
brytyjskiego parlamentu. Margr. Salisbury 
twierdzi, że jeżeli Home-rule ma być nadane, 
Anglia o jego słuszności powinna być prze- 
konana. Rząd z łatwością przekonałby o tem 
Anglię, gdyby mógł się powołać na zdrowe 
stosunki w Irlandyi. Od Irlandyi zatem sa- 
mej zależy w znacznej mierze los Home-rule*. 
Wywody swoje zakończył lord Rosebery u- 
wagą, że decentralizacya jest pożądana w 
interesie państwa i że ewentualnie będzie 
trzeba także nadal pewnego rodzaju samo 
rządu Szkocji i Walii. 

W ten sposób dał lord Rosebery w 
mowach swych niedwuznaczną odpowiedź 
co do dwóch najważniejszych punktów we- 
wnętrznej polityki angielskiej: eo do Izby 
lordów i samorządu Irlandyi. Program to 
obszerny — i radykalny; nie tylko nie po- 
rzuca on nie z programu Gladstone'a, lecz pra- 
wie jeszcze skrajniej się przedstawia a jest 
tem groźniejszy, iż nie starzec, choćby tak 
genialny jak Gladstone głosi go, lecz mąż stanu 
niewątpliwie bardzo zręczny i w sile wieku 
będący, jak lord Rosebery. - 

Przypadkowe zachwianie się stanowiska 
! nowego rządu, przez uchwalenie w Izbie 


ze wzniesionemi ku niebu oczyma, w postaci 
błagalnej, w habicie zakonnym, ukazać się 
miał na niebie w roku 1648, w czasie oblę- 
żenia Lwowa przez Chmielnickiego i latarów 
i tą swoją opieką cudowną zasłonił miasto, 
broniące się z największem wytężeniem 
wszystkich sił. Znaną jest dokładnie ta pię- 
kna karta dziejów Lwowa, piękna podwójnie: 
ofiarnością bezgraniczną mieszkańców miasta, 
jako też ich wielką wiarą, wytrwałością i 
męstwem. Milion trzykroć sto tysięcy złotych 
polskich, złożonych dobrowolnie w przeciągu 
tygodnia na obronę przed nieprzyjacielem i 
365.000 złotych polskich okupu, który wziął 
Chmielnicki i Tatarzy, zubożyły zapewne 
mieszczaństwo lwowskie, ale odparcie sztur- 
mu, ale odmowna odpowiedź na żądanie wy- 
dania zamieszkałych w mieście żydów, okryły 
je wielką i zasłużoną sławą. 

Z historyi wiemy, że oblężenie to nie 
było wcale jakimś odosobnionym tylko faktem, 
że były oblężenia i większe i cięższe, a z ka- 
żdej z tych prób wyszło miasto z uczciwo- 
ścią i honorem, choć każda i krwi koszto- 
wała wiele, i dobytek niszczyła i zbliżała 
chwilę ruiny zupełnej i ostatecznego upadku. 
Zdobycie Lwowa przez Szwedów w r. 1704 
ubezwładniło miasto i rozbroiło zupełnie — 
z mieszkańców wyciśnięto grosz niemal osta- 
tni, 171 dział fortecznych rozsadzono pro- 
chem. Ogołocone z nich mury i baszty, świad- 
czyły smutnie o dawnej potędze i sile.... 

Oprócz wojen jednak, były jeszeze i inne 
powody upadku, których źródło leżało o wiele 
głębiej, bo w wewnętrznych stosunkach Rpltej 
polskiej, Ograniczono autonomię miast, ogra- 
niczono przemysł i handel, a wtych warun- 
kach wszelki prawidłowy rozwój był niemo- 
żliwy. Przyszły wreszcie czasy, gdzie wszyst- 
ko waliło się w gruzy, łamało, rozpadało 
bezsilne.... 

W r. 1772 został Lwów stolicą Galicyi, 
wszedł w nowy okres istnienia, znalazł się 
w warunkach zupełnie odmiennych i różnych 
od tych, w których pozostawał dotąd. Od 
tej chwili liczy autor, jak to już powiedzie- 
liśmy, początek nowej epoki w dziejach mia- 
sta i opowiada jego koleje, zmiany zaszłe w 
zarządzie it. p., kreśląe dokładny obraz jego 
nowożytnego przekształcenia. 

O wydaniu powiedzieć można, iż jest 
ono wcale dobre i pod każdym względem 
staranne. Liczne ryciny ilustrują bogatą treść 
bardzo wymownie. 

Z. 


„Gazeta Lwowska" z dnia 16 marca 1894. 


torysów, pod przewodnietwem naczelnika 


gabinet od przedłożenia 
lzbom projektu do prawa o oddzieleniu ko- 
ścioła anglikańskiego w Walii od władzy 


gmin poprawki Labouchóre'a do adresu. mó- 
wiącej o zmianie lzby lordów, nie wywoła — 
jak to zresztą było do przewidzenia — głęb- 
szych skutków. Rząd — jak donoszą dzisiej- 
sze depesze — nie*wyciągnął zwykłych kon- 
sekwencyj z przyjęcia tej poprawki; prze- 
ciwnie, uznając głosowanie za przypadkowe, 
oświadczył, że sam będzie głosować przeciw 
całemu adresowi i wniesie od siebie adres, 
w którym Izba krótko dziękuje królowej za 
orędzie. Radykaliści, którzy przestraszyli się 
swego głosowania, skwapliwie chwycili się 
tego środka, a -Labouchere oświadczył sam, 
iż mu na poprawee nie zależy, poczem bez 
dyskusyi adres odrzucono, a nowy przyjęto. 


KRONIKA 


Lwów, 15 marca. 


— Konkurs na stypendya dla ogro- 
dników. Magistrat rozpisuje konkurs celem na- 
dania trzech stypendyów z fundacyi miejskiej w 
szkole ogrodniczej przy tutejszym e. k. ogrodzie 
botanicznym. Ubiegający się o te stypendya win- 
ni wykazać, że: aj są ślubnego pochodzenia; 
b) po obojgu rodzicach lub po ojeu osieroceni; 
c) ubodzy; d) przynależni do gminy miasta 
Lwowa; ej wieku nie więcej nad lat 18; f) o 
silnej i zdrowej budowie ciała; g) ukończyli 
IV. klasę w publicznej szkole ludowej. Kurs 
nauki stypendysty trwa zwykle cztery lata, w 
ciągu których uczeń otrzymuje bezpłatnie w za- 
kładzie pomieszkanie, wikt i odzież. Podania za- 
opatrzone potrzebnymi dowodami wniesione być 
mają w terminie nieprzekraczalnym do 15 kwie- 
tnia 1894, do magistratu. 


— Z Towarzystwa politechnieznego. 
Posiedzenie sekcyi hydrotechnicznej Towarzystwa 
odbędzie się w piątek dnia 16 b. m., o godz. 
6 wieczór. Na porządku dziennym ciąg dalszy 
wykładu p. Kornelli: „O mierzeniu opadów at- 
mosferycznych *. 


— Z sekcyi ekonomicznej Towa- 
rzystwa prawniczego. Dnia 19 b. m. o go- 
dzinie 7-mej wieczorem, w lokalu Izby adwoka- 
tów odbędzie się zebranie sekcyi. Na porządku 
dziennym dalszy ciąg dyskusyi nad odczytem 
prof. Lipińskiego: „O handlu drzewnym w Ga- 
licyi“ i sprawa regulaminu sekcji. 


— ĵ gal. Towarzystwa muzyczne- 
g0. W niedzielę dnia 18 b. m., odbędzie się w 
sali Towarzystwa pod artystycznem kierownictwem 
dyrektora Rudolfa Sehwarza czwarty koncert, 
Program: 1. T. Słomkowski fragment ze „Sui- 
ty“ na orkiestrę. 2. A. Miinchheimerz Mszy so- 
lennej a) „Offertoryum* duet na sopran (panna 
I. Koralewicz) alt (panna J. Repkówna) uczeni 
ce konserwatoryum, z orkiestrą; b) „Graduale* 
solo basowe (p. A Didur) uczeń konserwatoryum, 
z orkiestrą. 8. D. Popper op. 66 „Requiem*, 
adagio na trzy wiolonczele (prof. O. Sladek i 
pp. K. Moszyński, F. Mikułi, uczniowie konser- 
watoryum) z orkiestrą. 4. J. S. Swendsen, Le- 
genda, op. 11. „Zarachayda* na orkiestrę. 5. 
M. Sołtys, Sielanki na tle melodyj ludowych na 
chór mięszany i orkiestrę. Początek z uderze- 
niem godz. pół do pierwszej, koniec o drugiej. 


— Dom Matejki. Komitet, zajmujący 
się sprawą zakupna domu ś. p. Jana Matejki, 
ogłasza następującą odezwę: 

„Minęły ledwie cztery miesiące od chwili, 
w której kraj wyprawił swym kosztem wspania- 
łya prostotą swoją wymowny pogrzeb ś p. Ja- 
nowi Matejce. Zaraz po śmierci wielkiego arty- 
sty, gorącego patryoty i znakomitego obywatela, 
powstała myśl uczczenia nioboszczyka i utrwa- 
lenia na przyszłe czasy jego szlachetnej i pod- 
niosłej działalności. Zawiązał się, jak wiadomo 
komitet w celu zbierania składek na zakupno 
domu, w którym się Matejko urodził, mieszkał 
i umarł, oraz na przekształcenie tego domu na 
Matejkowskie Muzeum. Na czele komitetu stanął 
Marszałek krajowy JE. ks. Eustachy Sanguszko; 
zastępstwo j go przyjęli: prezes Akademii Umie- 
jętności prof. Stanisław hr. Tarnowski i prezy- 
dent miasta Krakowa p. Friedlein. Liczne skład- 
ki popłynęły na cel szlachetny, piękny i wido- 
cznie w kraju całym popularny. Komitet wyko- 
nawczy, który się podjął wprowadzenia w czyn 
myśli uezezenia Matejki w sposób najprakty- 
czniejszy, najodpowiedniejszy dla przechowania 
sławy i dzieł artysty, może więc tem śmielej 
patrzeć w przyszłość, że Sejm krajowy zawoto- 
wał 10.000 zł. na zakupienie pozostałych po 
wielkim małarzu strojów historycznych, przybo- 
rów i rynsztunków, a austryacka Rada państwa 
wstawiła sumę 5000 zł. do budżetu na cel na- 
bycia domu Jana Matejki. 

„Wszelako, ażeby komitet mógł przeprowa- 
dzić swój plan i stworzyć Matejkowskie Muzeum, 
potrzeba, aby nie tylko dary majętnych obywa- 
teli, dary szlachetnych jednostek, ofiary artystów, 
zapomogi Rad miejskich i powiatowych poparły 
instytucyę — potrzeba jeszcze, aby składki po- 
płynęły z całego kraju i ażeby się całe społe- 
czeństwo przyczyniło do dzieła. Potrzeba datków 
zewsząd, chociażby nie wielkich. Chodzi o to, aby 
się dom Matejki stał rzeczywistym pomnikiem, 
w którego wykonaniu wzięły udział wszystkie 
warstwy społeczne. Gdyby wśród nas każdy, kto 


choć raz zadrgnął na widok dzieła Matejki, 
gdyby każdy, co mu zawdzięcza wrażenie silne 
i podniosłe, zapragnął spłacić część osobistego 
długu dla pamięci artysty i złożył najdrobniejszą 
ofiarę na zakupno jego domu, komitet wyko- 
nawczy mógłby natychmiast rozpocząć swoją 
akcyę i nadać Muzeum odpowiednie, godne Ma- 
tejki, rozmiary. 

„Przez cztery pierwsze miesiące od śmierci 
twórcy „Hołdu* zebrano dość znaczną sumę, bo 
blisko 15.000 zł., nie licząc w to daru Sejmu 
i kwoty projektowanej przez Radę państwa. Ko- 
mitet wykonawczy ufa nie tylko, że składki nie 
ustaną, ale że ofiarność obejmie coraz szersze 
kręgi społeczne. Od niej przedewszystkiem zależeć 
będzie istnienie i bogactwo pomnika, który się 
od narodu należy Matejce. W przekonaniu, że 
głos ten nie zostanie bez echa, odzywa się ko- 
mitet wykonawczy do całego kraju z prośbą o 
składki, poparcie materyalne i moralne. 

„Datki przyjmuje, jak dotychczas, p. Fr. 
Slęk, dyrektor Kasy oszczędności w Krakowie, a 
komitet uprasza nadto administracye pism pol- 
skich, aby zechciały otworzyć subskrypcye na 
cel zakupna domu Matejki przez naród”. 


— Zaręczyny. Wczoraj odbyły się we 
Lwowie zaręczyny p. Aleksandra Milskiego, 
współpracownika Dziennika Polskiego i reda- 
ktora Smigusa, z panną Bożeną Wczelakówną, 
córką znanego przemysłowca p. Franciszka 
Wczelaka i Emilii z Grossów. Pierścionki zarę- 
czynowe pobłogosławił ks. kan. Świsterski z 
Brodów, dawny przyjaciel rodzin narzeczonych. 


— Gmach w miniaturze. Inżynier 
kolei państwowej, p. Ludwik Kuszpeciński, za- 
jęty jest — jak donosi jeden z dzienników kra- 
kowskich — od kilku miesięcy budową minia- 
turowego gmachu dyrekcyi kolei państwowej w 
Krakowie. Miniatura wiernie odkopiowana z gma- 
chu na placu Kleparskim. Że wielkiej cierpliwo- 
ści potrzeba do wzniesienia jej, najlepiej się okaże 
z następujących szczegółów : Proporcya gmachu 
zastosowana została jak 1 do 100. Cegły, wy- 
robionej z drzewa korkowego, wyjdzie pół mi- 
liona. Każda cegiełka ma 8 milimetry długości, 
a l milimetr grubości. Gmach, podzielony naj- 
wierniej na piętra, będzie można za pomocą przy- 
rządu zegarkowego tak rozdzielić, że jego wnę- 
trze, najwierniej skopiowane, a zatem ze wszystkie- 
mi ubikacyami, salami, korytarzami, klatką scho- 
dową it. d, najdokładniej się uwidoczni. Drzwi 
i okna będą drewniane, korytarze wyłożone imi- 
tacyą tafli, zewnętrzna zaś fasada przyozdo- 
biona strukturą i takimi gzymsami, jakie się 
znajdują na gmachu dyrekcyi. Do wykończenia 
ciekawej tej budowli potrzebuje p. K. jeszcze 14 
tygodni. Gmach ten, w miniaturze, poleciła dy- 
rekcya kolei wykonać w celu umieszczenia go 
w oddziałe kolejowym na tegorocznej Wystawie 
krajowej we Lwowie. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 15 marca. Baro- 
metr idzie powoli w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 14 marca do 12 w południe dnia 
15 marca b. r., mieliśmy wiatr południowy 
o średniej prędkości 4:0 m/sek., niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze wilgotne (78 proc. 
wilgotności względnej), opad, deszcz. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-+--9,790., najwyższa --14,0%0. wczoraj popołu- 
dniu, najniższa --6,090. dziś rano. 

Wezoraj popołudniu było pochmurno, w no- 
cy padał deszcz nieznączny, dziś rano wypogo- 
dziło się. 

Zniżka barometryczna 720 do 725 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii, zwyżka 
770 do 765 mm. w Tureyi; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w —. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 123 w południe 
754 mm. 

Prognoza na dobę 16 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie  połu- 
dniowy o średniej prędkości 8 m/sek.; średnia 
temperatura obniży się do -} 6°C., niebo be- 
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo- 
tność powietrza około 80 proc.; opad, deszez 
nieznaczny, zresztą pogodnie. 

— (dnaczenie. Wydawca wiedeńskiej 
Correspondance de lEsi p. M. Newliński, 
który od sześciu tygodni bawi w Konstantyno- 
polu jako gość sułtana, i przez władcę Turoyi 
z wielkimi honorami przyjmowany bywa, otrzy- 
mał od padyszacha na ostatniej audyencyi gwia- 
zdę orderu Osmanie. Małżonka p. Newlińskiego, 
pani Marya Newlińska odznaczona została przez 
sułtana tureckim orderem dla dam, t. zw. Ni- 
chan - i - Chófakat. 


— (iężar miliarda. Ciekawą odpo- 
wiedź na pytanie: wiele waży miliard? podaje 
jedno z pism francuskich, z którego tę wiado- 
mość czerpiemy. Miliard w srebrze waży pięć 
milionów kilogramów, w złocie 822.580 kilo- 
gramów, w biletach tysiącfrankowych Banku 
francuskiego 1780 kilogr., w biletach stufran- 
kowych 41.500 kilogr., Przenosząc miliard, je- 
żeli przyjmiemy, że średnio każdy człowiek może 
unieść ciężar, równający się 100 kilogr., po- 
trzeba do przeniesienia w biletach 1000 fr. 
18-tu ludzi, w biletach 100 frankowych 115 tu 
ludzi, w złocie 3225, a w srebrze 50.000 lu- 
dzi. Nakoniec miliard w biletach 1000 fr. mógł- 


by utworzyć bibliotekę z 2000 dzieł, każde po 
500 stronie. 
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— Nieprzemakalne podeszwy. W 
Paryżu zaczęto wyrabiać ostatnimi czasy nie- 
przemakalne obuwie. W tym celu kładzie się w 
podeszwę cienką blaszkę z aluminium. 


— Skąpa milionerka. Myliłby się, 
ktoby sądził, iż najbogatsza kobieta świata mie- 
szka w pałacach kryszłałowych a odziewa się z 
przepychem nababów indyjskich. Przeciwnie p. 
Hetty Green, właścicielka majątku obliczanego 
na 16 milionów dolarów, mieszka w Boarding- 
house czyli najzwyczajniejszym domu dochodo- 
wym w Brooklynie, gdzie płaci 4 dol. tygodnio- 
wo za żywność i mieszkanie. Dama ta jest wiel- 
ce skąpa, tak skąpa, iż rozwiodła się ze swoim 
mężem, aby nie patrzeć na jego stosunkowo wy- 
stawne życie, jako znanego w Nowym Jorku 
sportsmana. P. Hetty Green ubiera się tak skro- 
mnie, iż na ulicy sprawia wrażenie ubożuchnej 
jakiejś szwaczki. Wiecznie ma w ręku czarny 
worek, a w nim książkę do nabożeństwa. chust- 
kę do nosa i lornetkę. Jada w kuchni potrawy 
najprostsze. Jest niesłychanie podejrzliwa. Zdaje 
jej się, iż wszyscy mężczyzni dybią na jej pie- 
niądze, a nawet pretendują o jej rękę (rozwódka 
liczy 56 lat wieku!) Skąpstwo tej damy rozwija 
się systematycznie. Kto wie, czy za lat kiłka lub 
kilkanaście nie umrze na swoich milionach z... 
głodu. 


GERE TERE ĘĄ RZN ACz 


Notatki literacko-artystyezne, 


Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
tek, „Pajace”*, opera w 2 aktach Leoncavalla i 
„Poskromienie złośnicy*, komedya w 5 aktach 
Szekspira. 

Jutro, w piątek, po raz pierwszy  „FEoto- 
grafia Jędrusia" obrazek sceniczny w 1 akcie Z. 
Przybylskiego; po raz pierwszy „Nawrócenie“ 
komedya w 1 akcie z francuskiego Karola de 
Courcy; i po raz siódmy „Syn marnotrawny“ 
pantomina w 5 aktach Michała Carré, muzyka 
Wormsera. 

W sobotę „Młyn dyabelski* melodrama 
rycersko-czarodziejsko-komiczna ze spiewami w 5 
aktach podług niemieckiego, przez Józefa Dam- 
sego. 

W niedzielę popołudniu „Wesele Figara* 
komedya w 5 aktach Beaumarchais. 

Wieczorem, „Młyn dyabelski*. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Bajki“, 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 


(n) Z sali koncertowej. Mieliśmy w 
tym sezonie Kreislera, Wolfsthala, Friede Scotte, 
Barcewicza; mieć będziemy Teodorowicza i podo- 
bno Thomsona — istny sezon skrzypków! Ale 
Barcewicz dojrzalszy i wytrawniejszy niż Krei- 
sler, cieplejszy i energiczniejszy niż Wolfsthal, 
silniejszy i bardziej krewki niż piękna jego ko- 
leżanka Frida Scotta, naturalnie poprzedników 
swoich wszystkich pobił, wywołując wrażenie 
tak wielkie na publiczność, że wspomnienie jego 
gry długo wszystkim słuchaczom zostanie w pa- 
mięci. Czy wspomnienie to będzie następcom p. 
Barcewicza pomagało do powodzenia w naszej 
sali koncertowej, wątpimy — zapytani o radę, 
chyba jednego Thomsona nie wahalibyśmy się 
wprowadzić na estradę po Barcewiezu. 

W dwóch koncertach, jakie słyszeliśmy, 
Barcewicz dał się poznać dokładnie i pozwolił 
ocenić wszystkie wysokie zalety gry swojej. 
Pierwszą jego potęgą jest piękny i wielki ton, 
posiadający siłę, słodycz, płynność i  „klaro- 
wność* staropolskiego miodu. Oóż dziwnego, że 
nim upaja i rozgrzewa publiczność? cóż natu- 
ralniejszego nad to, że rozsiewa nim zachwyt, 
że węzeł pomiędzy sobą a słuchaczami ciągle 
wzmacnia do tego stopnia, iż ten, co obojętnie 
słuchał koncertu Mendelsohna (rozpoczynającego 
pierwszy koncert) już w wykonaniu „Fausta“ 
zasmakował bardzo, przy suicie Riesa z ufno- 
ścią się zbliżył, przy koncercie Wieniawskiego 
szczerze zaprzyjaźnił, a z końcem... padł w 
objęcia dzielnemu artyście. Cóż prostszego nad 
to, że ten serdeczny wybuch nastąpił przy ogni- 
stym Katskiego mazurze, przy swojskich melo- 
dyach Wieniawskiego, przy gorących rytmach po- 
łudniowej muzyki Sarasatego, lub przy szumią- 
cem „Motto perpetuo“; a nie właśnie przy 
koncercie Mendelsohna i jego elfach międzyna- 
rodowych, ani przy konwencyonalnem, a pełnem 
elegancyi Rondzie Saint-Saćnsa. 

Ale zaprzestańmy porównań. Oprócz tonu, | 
istotnie nadzwyczaj pięknego, Barcewicz posiada 
wielką, dojrzałą, pewną siebie technikę — w 
czem mieści się oczywiście i czystość nieskazi- 
telna; zna się znakomicie na efektach swego in- 
strumentu i umie je wyzyskać. posługuje się w 
prześliczny sposób prawą ręką, odznacza spoko- 
jem i energią gry. Słowem wirtuoz to pierwszo- 
rząędny. ' 

Obok koncertanta wystąpiły panie: Hono- 
rata z Rapackich Leszczyńska, artystka teatru 
krakowskiego i panna Róża Rapacka z Warsza- 
wy, obie córki znakomitego artysty Wincentego 
Rapackiego. Pierwsza z nich deklamowała, roz- 
wijając wielki zasób finezyi i umiejętności zna- 
komitego wypowiedzenia rzeczy, zabarwionych 
lekką i dowcipną charakterystyką, jak „Wa- 
chlarz* Gawalewicza, lub „Wyznanie“ Bałuckie- 
go. Panna Róża ma dużo wdzięku w spiewie, 


prostoty, naiwności nawet pewnej. Coś sympaty- 
cznie dziecęcego brzmi tak w jej głosie, jak i 
w sposobie spiewania — bo też występy jej we 
Lwowie na estradzie były podobno pierwszymi, 
na jakie się młodziutka spiewaczka odważyła. 
Głos panny Rapaekiej, zdaniem naszem, jest do- 
brym materyałem do wyrobienia koloratury, ka- 
dencya w mazurku Chopina zaspiewana bardzo 
łatwo i czysto, utwierdziła nas w tem przeko- 
naniu. Szkoda tylko, że zbyt płytko jest usta- 
wiony i że wyrabiał się przy zbyt otwartej wo- 
kalizacyi samogłosek a i e. 

Wczoraj w drugim koncercie pożegnaliśmy 
już sympatycznych gości z Warszawy i Krako- 
wa. Zbytecznem też prawie dodawać, że poże- 
gnanie to było nadzwyczaj serdeczne i że skłoni 
prawdopodobnie zarówno znakomitego koncertanta, 
jak i miłe jego towarzyszki do powtórnego od- 
wiedzenia Lwowa w jak najkrótszym czasie, 

Uzupełniając sprawozdanie nasze z kon- 
certów ostatnich, musimy słów jeszcze parę do 
dać do wzmianki, uczynionej już poprzednio o 
koncercie „Echa“. 

Koncert ten pomyślnie się powiódł, a ca 
najwięcej podnieść należy, dzięki widocznym u- 
siłowaniom o staranne i poprawne wykonanie. 
Galla prześliczne piosnki choralne: „Złe języ- 
ki“, „Nelly“ i „Piosnka neapolitańska" poszły 
bardzo dobrze, zwłaszcza dwie ostatnie. Gdyby 
udało się „Echu* uzyskać dobry i ładny dźwięk 
głosowy, to jesteśmy pewni, że sukces artysty- 
czny chóru byłby wielki i zawsze jednakowy. 
Obecnie forte zawsze jeszcze jest krzykliwe i 
bezdźwięczne, należy więc używać go bardzo o- 
strożnie, a ćwiczyć nieustannie chór w czysto- 
ści intonacyi — bo i to nie zawsze jest bez za- 
rzutu. 

W koncercie brali udział oprócz chóru, 
pp.:: Fontana, Liszniewski, Noskowski, Siema- 
szko i Sienkiewicz. Program zawierał dużo no- 
wości, naszych przedewszystkiem, był więc zaj- 
mujący mimo pewnych braków wykonania. Wy- 
tknęliśmy je, wierząc najmocniej, że nie tak nie 
tamuje postępu naszych Towarzystw, jak prze- 
milczanie ich wad.... 


Na międzynarodowej wystawie sztu- 
ki w Wiedniu zakupiło Ministerstwo oświaty 
ogółem piętnaście dzieł sztuki, za sumę 21.000 
zł. Pomiędzy zakupionymi obrazami znajduje się 
także obraz Edwarda Lebiedzkiego: „Na ka- 
zaniu*. 


P SEE EO W EE CE) 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Galic. Towarzystwo gospodarskie. 


(§) W dniach 16 i 17 b. m. odbędzie 
się we Lwowie w wielkiej sali ratuszowej 
XXIX walne zgromadzenie Rady ogólnej gal. 
Towarzystwa gospodarskiego. 

Komitet Towarzystwa gospodarczego 
przygotował do przyszłego zgromadzenia ob- 
szerne sprawozdanie ze swych czynności za 
rok 1898. 

Ze sprawozdania komitetu dowiadujemy 
się, że tak jak w latach poprzednich i w r. 
1898 przedsięwzięto wędrowne wykłady rol- 
nicze przeważnie za pośrednictwem central- 
nego zarządu Kółek rolniczych. Subwencya, 
wypłacona przez komitet zarządowi Kółek, 
użytą została na przeprowadzenie lustracyj 
gospodarstw włościańskich, a zarazem udzie- 
łono włościanom z okazyi tych lustracyj ze- 
branym, odpowiednich w popularny sposób 
podanych pouczeń w rozmaitych gałęziach 
gospodarstwa. Przeprowadzenie Justracyi po 
wierzono agronomom i praktycznie wyksztal- 
conym, którzy już od lat kilku na polu tem 
dali dowody wytrwałej i sumiennej pracy, a 
mianowicie pp: Bazylemu Korolowi, Bolesła- 
wowi Górskiemn, Karolowi Mieleckiemu, Fe- 
liksowi Neusteinowi i Władysławowi Szybiń- 
skiemu. 

Zie statystyki rolniczej dowiadujemy się, 
że w r. 1898 w obrębie galie. Towarzystwa 
gospodarskiego wzięto razem pod uprawę roli 
2.108.906 hektarów, pozostawiono ugorem 
492.609 hektarów, z łąk zaś w ogólnym ob- 
szarze 696.664 hektarów skoszono 526.538 
hektarów. 

Uprawa tytoniu w porównaniu z rokiem 
189% wykazuje zwyżkę (w r. 1898 było pod 
uprawą tytoniu 2017 hektarów, w roku 1892 
1942 hektarów). Z wykazów urzędowych, o- 
trzymanych z Dyrekcyi skarbu, wynika, iż 
19 dworów uprawiało tytoń na przestrzeni 
łącznej 97 hektarów 1682 metrów (najwię- 
ksza dworska plantacga tytoniu wynosiła z 
górą 10 hektarów, najmniejsza 2 hektary), 
natomiast na gruntach rustykalnych wynosi- 
ła uprawa tytoniu w 284 gminach łączną 
przestrzeń 1919 hektarów 8039 m., a plan- 
tatorów rustykalnych było 23.012. Ostatnia 
cyfra świadczy wymownie, iż uprawa tytoniu 
jest dla ludności wiejskiej ważnym źródłem 
dochodu. 

W części sprawozdania o chowie bydła 
rogatego, podnosi komitet jako pocieszający 
objaw, że w roku ubiegłym powstało no- 


wych obór zarodowych 18. Z tego okazuje 
się, że chów bydła szybko się w kraju pod- 
nosi, gdyż obory zarodowe pół krwi tylko 
tam komitet zakłada, gdzie materyał żeński 
jest już znacznie poprawiony i wyrównany. 
Okazuje się dalej, że nasi hodowcy przyszli 
już do przekonania, iż racyonalny chów czy- 
ni z bydła nie ciężar konieczny przy gospo- 
darstwie, ale nawet znaczne źródło dochodu. 
W niektórych oborach widzi się materyał 
piękny, typowy, wyrównany przez długole- 
tnie prowadzenie w jednym kierunku. 

Obór zarodowych włościańskich założo- 
no w tym roku dwie, a to: w Odrzec!owej 
i w Długiem. 

Stacyj subwencyjnych bylo w 1892/3 
roku 52, subwencyonowanych 161, — ra- 
zem 213. 

Nową oborę bydła nizinnego, majdań- 
skiego, zamierza założyć hr. Potulicki w Gli- 
nianach. Komitet zamieszcza w swem spra- 
wozdaniu kilka uwag o tej rasie, ponieważ 
podnoszą się głosy, że podtrzymywanie i roz- 
powszechnianie tej rasy nie ma celu. Komi- 
tet przyznaje, że ani mleczności nadzwyczaj- 
nej, ani sztuk opasowych wielkich po tem 
bydle spodziewać się nie można, — ale 
w okolicach ubogich, gdzie nawet bardzo 
niewybredne Simenthalery rozwijać się nor- 
malnie nie mogą , gdzie bydło jakiejkolwiek 
poprawniejszej rasy wyrasta na nieforemny 
chodzący szkielet, bydło majdańskie form 
nie traci, i choć drobnem zostaje, jest 
ksztaltnem i dobrze wygląda. Oo do mle- 
czności, może komitet wykazać zapiskami, 
prowadzonemi bardzo sumiennie w Krzyżu, 
przez czas istnienia tam obory zarodowej 
majdańskiej, że krowa dawała przeciętnie 
1000 litrów mleka rocznie, co w stosunku do 
wagi przeciętnej należy uznać jako rezultat 
zupełnie zadowalniający. Jeżeli uwzględni 
się nadto, że bydło to nigdy racyonalnie 
chowane nie było, a wszystkie rasy przecież 
tylko przez chów intenzywny i systematy- 
czny na wyżynę swego rozwoju doszły, sądzi 
komitet, że i z bydła majdańskiego jeszeze da 
się coś zrobić, i że nad jego udoskonaleniem 
pracować warto, wobec tego, że mamy zna- 
czny pas kraju, na którym włościanin bydła 
poprawnego zagranicznego dobrze utrzymać 
nie jest wstanie, gdzie jedynie rasa, tak 
mało wymagająca, jak majdańska, szezupłą 
paszę stosunkowo najkorzystniej potrafi wy- 
zyskać. 

Wystaw przeglądowych, połączonych z 
premiowaniem odbyło się w tym roku 15. 
W wielu okolicach włościanie jeszcze z nie- 
dowierzaniem patrzą na te wystawy, nie ma- 
jąc dokładnego pojecia o ich znaczeniu i czę- 
sto trudno ich nakłonić do pokazania bydła, 
ponieważ obawiają się, czy nie chodzi o na- 
łożenie nowych podatków. W powiatach o 
ludności bardziej inteligentnej, wypadły wy- 
stawy bardzo pięknie, może nawet nadspo- 
dziewanie tak co do ilości jak i jakości spro- 
wadzonego bydła, 

Chcąc mieć rzeczywistą ewidencyę i 
przeprowadzić dokładną kontrolę wszystkiego 
co się pod względem chowu bydła w kraju 
dzieje, uznał komitet Towarzystwa gospodar- 
skiego za stosowne kreować dwie posady 
inspektorów, co i z innych względów okazało 
się bardzo korzystnem. Nie ma nigdy ża- 
dnych zaległości w pracach biurowych tego 
działu i strony mogą zawsze zasięgnąć po- 
trzebnych informacyj, gdyż wyjazdy inspek- 
cyjne urządzają się w ten sposób, że zawsze 
jeden z pp. inspektorów jest w biurze. 

Z uznaniem podnieść należy, że dzięki 
referentowi działu chowu bydła rogatego, p. 
wieeprezesowi Stanisławowi Brykczyńskiemu, 
reforma w tym dziale ze skutkiem przepro- 
wadzoną została, a samo sprawozdanie wska- 
zuje dostatecznie znaczny postęp w kierunku 
podniesienia chowu bydła w naszym kraju. 

Z wykonanych uchwał, powziętych przez 
ostatnie walne zgromadzenie delegatów, pod- 
nieść należy, że na polecenie, aby komitet 
czuwał bezustannie nad utrzymaniem stanu 
zamknięcia granicy przeciw bydłu stepowemu 
rumuńskiemu — wystosował komitet pismo 
do posła dr. Włodzimierza Kozłowskiego 7 
prośbą, by baczną zwrócił uwagę, a w da- 
nym razie zechciał spowodować Koło polskie 
do stanowczego wystąpienia, gdyby w Ra- 
dzie państwa na otwarcie wspomnianej gra- 
nicy się zanosiło. 

Nad wnioskiem, aby komitet zajął się 
ułożeniem projektu do regulaminu, któryby 
wszystkie oddzialy miał obowiązywać, prze- 
szedł komitet po gruntownem roztrząśnięciu 
kwestyi tej tak w sekcyi rolniczej jak 1 w 
pełnym komitecie — do porządku dzienne- 
go — wychodząc z tej zasady, że autonomia 
rad oddziałow musi być szanowaną, a dzia- 
łalneść oddziałów o tak różnorodnych miej- 
scowych warunkach, nie może być według 
jednego szablonu normowaną. 

Komitet podaje w końcu do wiadomo- 
ści, że w sprawie wyjednania u Dyrekcji 
kolei państwowych refakeyi dla przewozu 
robotników w czasie żniw i zbiorów jesien- 
nych na oddalenia mniej niż 800 kilome- 
trów wynoszące, wszelkie instancye w tym 
kierunku czynione, pozostały bez skutku. 

Preliminarz budżetu zarządu centralne- 
go na r. 1894 wykazuje dochody w sumię 


8.294 zł. 71 ct, wydatki w sumie 10.524 j Crispi zgodzili się na to, iż komitet, który 
zł. 88 ct., okazuje się przeto niedobór w kwo- |; w myśl żądania Orispi'ego, ma razem z rzą- 
cie 2.280 z4. 71 ct., który ma być pokryty | dem przeprowadzić te reformy, wybrany bę- 
80 pre. dodatkiem od należytości wkładek | dzie przez Izbę i senat, i że reforma ta nie 
obowiązkowych członków w każdym oddziale ; zmieni podziału kraju na okręgi wyborcze. 
zebrać się mających. | 


pe wb ma | Na sobotniem posiedzeniu franeuskiej 
| Izby posłów, wniósł dep. Cavaignac, — któ- 
iry sądzi, iż byłby dobrym prezydentem rzecz- 
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pospolitej i dla tego usiłuje wysunąć się już 
teraz na plan pierwszy, — projekt ustawy o 
podatku progresywnym dla gruntów wiejskich. 


Najd. Areyksiążę Otto powróci w tym | Wniosek ten, który porusza kwestyę pro- 
tygodniu z dłuższej podróży na Wschód do | gresywnego podatku ogólnego, mimo, iż osta- 
Wiednia i przybędzie dnia 25 do Oedenbur- | tnie gabinety oświadczyły się przeciw wy- 


ga, gdzie stoi załogą. 


Wczoraj, podczas posiedzenia Izby dep., 
zebrało się Koło polskie na krótkie posie- 
dzenie. 

Uchwalono przesłać telegram kondolen- 
cyjny rodzinie zmarłego w Poznaniu š. p. 
Augusta Cieszkowskiego i odczytano nade- 
słane w dalszym ciągu telegramy z powodu 
zgonu Prezesa Koła polskiego, Benoego, a 
między innemi od Kół polskich w parlamen- 
cie niemieckim i w Sejmie pruskim. 


W LXVI zeszycie dziennika praw pań- 
stwa, wydanym 31 grudnia 1893, została 
ogłoszona „stawa z d. 26 grudnia 1898 nr. 
208, przedłużająca moc obowiązkową ustawy 
z 8 marca 1868 Dz. p: p. nr. 17 o uwol- 
nieniu od stempli i należytości przy arondo- 
waniu gruntów. Wskutek reskryptu Minister- 
stwa rolnictwa z d. 5 lutego b.r., c.k. Na- 
miestnictwo poleciło starostwom, aby w od- 
powiedni sposób, w szczególności także na 
rokach urzędowych, jak najszerzej obwieściły 
tę ustawę i zwróciły na nią uwagę ludności, 
w celu wydatnego korzystania z ułatwień, 
przyznanych tą ustawą. 


Cesarz Wilhelm zamierza zabawić w 
Abbazyi czas dłuższy, albowiem młody mo- 
narcha potrzebuje wypoczynku. Cesarz zwie- 
dzi podobno Rjekę (Fiumę), Polę i Tryest. 
W Poli ma zabawić dwa dni. 


Z Berlina telegrafuja : Doniesienie dzien- 
ników, że w. książę rossyjski następca tronu 
przybędzie w sobotę do Berlina na rewię 
grenadyerów imienia Aleksandra, jest nie 
zgodne z prawdą. Błędną tę pogłoskę wy- 
wołał widocznie oznaczony na ów dzień prze- 
gląd grenadyerów, którego dokona cesarz w 
towarzystwie ambasadora, hr. Szuwałowa, 
ażeby zobaczyć pułk, przybrany w jego hi- 
storyczne blaszane kołpaki. 

Izba dep. Sejmu pruskiego ukończyła 
wczoraj po jedenastodniowej dyskusyi drugie 
czytanie etatu wyznań. 


Według depeszy z Belgradu do Pester 
Lloyda, ambasador hr. Łabanow miał oświad- 
czyć prezesowi gabinetu serbskiego, Simiezo- 
wi podczas ostatniego jego pobytu w Wie- 
dniu, że gabinet rossyjski nie ma nie prze- 
ciw obeenemu rządowi serbskiemu, musi je- 
dnak domagać się wyjazdu z Belgradu Mi- 
lana, albowiem pobyt ojea królewskiego w 
Serbii nie da się pogodzić z danem carowi 
uroczyście przyrzeczeniem. 


Z Watykanu donoszą do Pol. Corr., że 
wobec możliwości, iż skutkiem oporu kół par- 
lamentarnych dla projektów finansowych bar. 
Sonnino, Crispi rozwiąże obecną lzbę a za- 
rządzi nowe wybory, — w Watykanie zasta- 
nawiają się obecnie bardzo naa tem. czy nie 
należałoby wreszcie pozwolić katolikom na 
wzięcie udziału w wyborach. Zarowno po- 
między duchowieństwem, jak i wśród kół lu- 
dności świeckiej przeważa zdanie, iż chwila 
obecna byłaby odpowiedniejsza, aniżeli wszyst- 
kie poprzednie do tego kroku. Wielu bisku- 
pów włoskich czyniło wobec Papieża bardzo 
usilne przedstawienia, aby Go skłonić do co- 
fnięcia non expedit. Jest jednak rzeczą wąt- 
pliwą, czy osiągna oni pożądany rezultat, 
gdyż Leon XIII oświadezył niedawno, iż czuje 
się już zbyt słabym, aby przedsiębrać tak 
ważną zmianę w swej polityce, nie będzie 
mógł zatem odstąpić od zasady, której w 
skutek żądania Stolicy św. trzymają się we 
Włoszech katolicy od chwili utworzenia zje- 
dnoczonego królestwa włoskiego, od zasady 
zatem, że katolicy nie chcą być ani wybor- 
cami, ani wybranymi. 

Według włoskiego dziennika Opinione, 
kwestor policyi rzymskiej oświadczył, że po- 
głoska o aresztowaniu sprawey zamachu na 
izbę deputowanych, była nieprawdziwa: po- 
licya liczy jednak na to, iż wkrótce już po- 
wiedzie się Jej przychwycić zbrodniarza. 

Prace komisyi, której przydzieleno wnio- 
sek Crispi'ego 0 udzielenie mu pełnomocni- 
ctwa do przeprowadzenia reform administra- 
cyjnych, biorą obrót pożądany. Komisya i 


wlekaniu tej sprawy — stanowi istotny prze- 
wrót w dotychczasowem gospodarstwie skar- 
bu francuskiego : oswobadza on w znacznym 
stopniu warstwy mniej zamożne od ciężarów 
podatkowych i kładzie je na barki zamożniej- 
szych. Dochodzi do tego, że zwalnia niemal 
około miliona najuboższych z pośród opoda- 
tkowanych; powstające ztąd braki mają być 
pokryte przez osoby, posiadające wysoki do- 
chód. Cavaignac, znając niechęć obecnej Izby 
do tego rodzaju reformy podatkowej, zwła- 
szcza w zakresie dochodu od ruchomego ma- 
jatku, główny nacisk położył na majątku nie- 
ruchomym. Ruchomy kapitał ma być obcią- 
żony jedynie w stopniu nieznacznym i z mo- 
żliwą ostrożnością. 

W paryskich kołach giełdowych zaprze- 
czają doniesieniu Malin, o rzekomem utwo- 
rzeniu się komitetu francuskich posiadaczy 
włoskiej renty. 

Z Paryża donoszą, że ministerstwo woj- 
ny postanowiło podział pierwszego i drugie- 
go korpusu armii. Krok ten, równający się 
wzmocnieniu siły zbrojnej, ma na celu przy- 
sposobienie pierwszego korpusu armii do od- 
parcia pierwszego nacisku wojsk niemieckich, 
gdyby te podczas ewentualnej wojny z Fran- 
cyą wtargnęły do Belgii. Siedziba nowego 
korpusu będzie Arras. 


Królowej Wiktoryi w podróży do Flo- 
rencyi towarzyszy ks. Henryk Battenberg z 
małżonką. Cała świta królowej składa się z 
80 osób. Królowa, która dziś ma przybyć do 
Florencyi, zamieszka w willi Fabrieoti i za- 
bawi tam miesiąc. 

Stan zdrowia Gladstone'a poprawił się. 
W tych dniach odjeżdża on do Brightonu. 


Wojna domowa w Brazylii jest już u- 
kończona. Agencya Stefaniego donosi z Rio 
de Janeiro: Admirał Qama oświadczył, że 
gotów jest złożyć broń pod następującymi 
warunkami: Oddanie wszystkich fortów i o- 
krętów w zatoce Rio de Janeiro, które obe- 
cnie są w posiadaniu powstańców 1 wydanie 
jeńców ; z drugiej zaś strony wolny odjazd 
admirała i jego oficerów zagranicę pod o- 
chroną rządu portugalskiego, oraz udzielenie 
rękojmi za bezpieczeństwo życia żołnierzy i 
majtków, należących do powstania. 

Biuro Reutera donosi znowu z Lizbo- 
ny: Według urzędowych wiadomości, Sal- 
danha schronił sie na pokład portugalskiej 
korwety „Mindells*. Komendant statku zwró- 
cił się do swojego urzędn o instrukcye co 
do wydania brazylijskich okrętów generałowi 
Peixoto. Wreszcie z Waszyngtonu telegrafują: 
Sekretarz stanu otrzymał wczoraj telegiafi- 
czne wiadomości, które przedstawiają rewo- 
lncyę brazylijską jako faktycznie już zakoń- 
Gzoną. 
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Mentona. 15 marca. Najj. Pan powró- 
cił wczoraj wieczór do St. Martin. Głoszą, że 
Najj. Pan wyjedzie dzisiaj popołudniu przez 
Ventimiglia z powrotem do Wiednia. 

Najj. Pani odbyła wczoraj poranną prze- 
chadzkę bez towarzystwa. 


Wiedeń, 15 marca. (Pesiedzenie Izby 
panów). Izba panów uchwaliła wczoraj bez 
zmiany projekt rządowy o tymczasówem ure- 
gulowaniu stosunków handlowych z Rossyą; 
dalej ustawę o podniesieniu pewnej części 
sędziów powiatowych do 7 klasy rangi i u- 
stawę o odstapieniu gruntów na cele publi- 
ezne. 

Ustawy te przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Podczas rozpraw nad ustawą o podnie- 
sieniu trzeciej części sędziów powiatowych 
do rangi siódmej, zabrał głos dr. Zoll i wy- 
kazał, że jakkolwiek projektowana ustawa dla 
sędziów powiatowych bardzo jest pożądana, 
to przecież może wyrządzić wielką krzywde 
tym sekretarzom sądowym, którzy będąc 
przedtem sędziami powiatowymi, na własne 
żądanie, w uznaniu ich zasług. zostali prze- 
niesieni do kolegiów sądowych jako sekre- 
tarze. Mowca wspomniał także i o zastępeach 
prokuratorów, którzy mogliby być skutkiem 
nowej ustawy pokrzywdzeni. Pragnąc jednak, 
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aby ustawa jak najprędzej przyszła do sku- 
tka, nie stawia mowca żadnego dodatkowe- 
go wniosku, tylko ogranicza się na zaznacze- 
niu powyższej okoliczności, mając niepłonną 
nadzieję, że P. Minister sprawiedliwości 
krzywdę grożącą powyższym sekretarzom ze- 
chce uchylić przez wyjednanie dla nich ty- 
tułu i charakteru radców sądowych. 

Na to oświadczył P. Minister sprawie- 
dliwości hr. Schönborn, iż wywody mowey 
odpowiadają intencyom Rządu. Nie żąda on 
zmiany uchwały Izby poselskiej, ale będzie 
się starał niesprawiedliwościom zapobiedz w 
sposób proponowany przez rektora Zolla. 

Wiedeń, 15 marca. (Posiedzenie Izby 
deputowanych). Na wezorajszem posiedzeniu 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya szcze- 
gółowa nad ustawą o handlu na raty. Re- 
prezentant Rządu, szef sekeyi Krall, oświad- 
czył, że dodany przez komisyę do rządowe- 
go tekstu ustęp, ustanawiający wyjątek na 
rzecz handlu księgarskiego, wydaje się Rzą- 
dowi zbyteczny. Mowea oświadcza się, zgo- 
dnie z wnioskiem p. Serenyi'ego, za opu- 
szezeniem owego ustępu. Prawidłowemu han- 
dłowi na raty nie stawia nowa ustawa prze- 
szkód; nieprawny zaś nie zasługuje na 
ochronę. Mowca przytacza przykłady, gdzie 
po za księgarskim bandlem na raty ukrywa- 
ły się inne interesa ratalne. Nie należy 
w ustawie tworzyć wyjątków na rzecz po- 
szczególnych kół przemysłowców, w przeci- 
wnym bowiem razie z samej ustawy nie nie 
pozostanie. 

Mowca odpiera dalej wątpliwości, pod- 
niesione przez pp Kronawettera i Kxnera, i 
broni Rządu przed zarzutem , że przy ukła- 
daniu ustawy nie uwzględnił praktycznych 
potrzeb. SŚlusznem jest wprost przeciwne 
zdanie. Mowca prosi, aby podobnie jak przy 
księgarskim handlu ratami, także i przy ra- 
talnym bandlu maszynami do szycia kiero- 
wano się zasadami, ważnemi przy wszystkich 
tego rodzaju ustawach, a mianowicie, że 
ochrony udzielać należy tylko tym, którzy 
tej ochrony rzeczywiście potrzebują. 

Izba przyjęła pozostałe paragrafy usta- 
wy o handlu na raty w redakeyi rządowej, 
odrzuciwszy poprawkę, w której domagano 
się wyjątkowych postanowień na rzecz han- 
dlu ratowego książkami , maszynami do szy- 
cia, motorami i t. d. 

Izba przyjęła następnie w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o budo- 
wlach komunikacyjnych w Wiedniu. 

Pan Minister skarbu, dr. Plener, za- 
wiadomił iż w lecie zbierze się komisya, 
złożona z przedstawicieli wszystkich Mini- 
sterstw , a to celem wypracowania projektu 
ustawy o uregulowaniu płac urzędników i 
woźnych. Pan Minister wyraził przy tej spo- 
sobności nadzieję, że odnośny projekt ustawy 
będzie mógł wnieść jnż w roku przyszłym. 

Deputowany Troll uczynił wniosek, 
aby wezwać Rząd do jak najspieszniejszego 
przedłożenia projektu ustawy, mającej na 


celu ograniczenie terminowych interesów 
zbożowych. 
Deputowany  Rozkoszny  interpelował 


w sprawie rychłej rewizyi katastru podatku 
gruntowego. Na tem zamknięto po- 
siedzenie. 

Wiedeń, 15 marca. (7el. pryw.) Rada 
państwa zbierze się po Wielkanocy dnia 3 
kwietnia. Wybór p. Zaleskiego na prezesa 
Koła polskiego zdaje się zapewniony; jako 
Wiceprezesa wymieniają dzienniki br. Wo- 
dziekiego. 

Dyskusya nad prowizoryum budżetowem 
rozpoczęła się dzisiaj w Izbie. Do głosu za- 
pisanych wielu mowców, mianowicie Młodo- 
czechów. 

Wiedeń, 15marca. Przedłożone Izbie po- 
selskiej sprawozdanie komisyi legitymacyjnej, 
zaleca werylikacyę wyboru ks. Pastora z 
okręgu gnun wiejskich Jarosław-Cieszanów. 

Wiedeń, 15 marca. (Z komisyi budże- 
towej) W komisyi wniósł dep. dr. Kozłow- 
ski kilka rezolucyj. Jedna z nich domaga się 
zniesienia zastrzeżonego organom skarbowym 
udziału w zysku za schwytaną kontrabandę 
a zastąpienia dotychczasowej premii należy- 
cie uregulowanemi gratyfikacyami Inna re- 
zolucya żąła, aby egzekutorom podatkowym 
wyznaczyć dyety, A znieść zupełnie dotych- 
czasowy sposób ich wynagradzania, polega- 
jącego na tem, Że egzekuiorowie otrzymują 
pewien procent ze ściągniętej przez nich 
kwoty 

Wiedeń, 15 marca. (Z komisyi walu- 
towoj). Komisya walutowa ukończyła obrady 
nad przedłożeniami walutowemi. P. Minister 
skarbu, dr. Plener, oświadczył, że jeśli nie- 
jasny stosunek pomiędzy notami państwowe- 
mi a przekazami salinarnymi istnieć prze- 
stanie, naówczas weźmie P. Minister pod roZ- 
wagę emisyę bieżących not długu państwo- 
wego. 

Wiedeń, 15 marca. Trybunał admi- 
nistracyjny rozpatrywał wczoraj zażalenie 
profesora Jigermana. wniesione z powodu o- 
statnich wyborów do lwowskiej kady miej- 
skiej, w którem to zażaleniu domaga się roz 
wiązania Rady i rozpisania nowych wybo- 


rów. Trybunał odrzucił zażalenie a uniewa: į 


żnił tylko wybór radcy miejskiego hr. Bor- 
kowskiego. 


„., Wiedeń, 15 marca. Szef sekcyjny w 
Ministerstwie skarbu, Chiari, zakończył życie, 


Praga, 15 marca. (Proces morderców 
Mrvy). Trybunał przesłuchiwał wczoraj w dal- 
szym ciągu drugiego oskarżonego, Dragouna, 
który zeznaje, że po zamordowaniu Mtvy 
chciał wraz z Doleżalem ratować się ucieczką, 
udali się zatem obaj do Ciżeka po pieniądze. 
Oskarżony nie sądzi jednak, aby Ciżek wje- 
dział cokolwiek o morderstwie. Jest wszakże 
rzeczą możliwą, że mówił mu o tem Dole- 
żal. Ciżek bowiem zapytywał się raz Kriża, 
czy nie posiada recepty na sporządzenie 
bomby, aby ją rzucić na Mrvę. Kriż zauważa, 
że na zapytanie to odpowiedział przecząco. 

Trzeci oskarżony, Kriż, odwołuje po- 
przednie zeznania i wikła się w rozliczne 
sprzeczności. 

Czwarty oskarżony Ciżek zaprzecza, ja- 
koby wiedział o zamordowaniu Mrvy. Co do 
mowy, jaką wygłosił na zgromadzeniu 12 
września, oświadczył Oiżek, że czynił to sa- 
mo, co robią wszyscy inni na tego rodzaju 
zgromadzeniach. Na zgromadzeniu 12 wrze- 
śnia było obecnych 560 osób, a brali w niem 
udział także wszyscy obrońcy, występujący 
w procesie dzisiejszym. 

Na tem zakończono przesłuchanie oska- 
rżonych, a rozpoczęto przesłuchiwania świad- 
ków. 

Berlin, 15 marca. Parlament przyjął 
ostatecznie przedłożenie o zniesieniu żądania 
certyfikatów zbożowych. 

Berlin, 15 marca. Parlament przyjął 
wniosek komisyi budżetowej, zezwalający na 
wypłatę 1,100.000 marek, jako pierwszej 
raty z ogólnej przyzwolonej sumy 4,000.000 
marek na pomnik cesarza Wilhelma I w Ber- 
linie. Cesarz Wilhelm I przedstawiony będzie 
na tym pomniku na koniu. 

Sofia, 15 marea. Konsylium profeso- 
rów z Wiednia orzekło, że u chorej księżnej 
Maryi Ludwiki bułgarskiej, malaria trwa je- 
szcze ciągle. Lokalne zapalenie rozszerzyło 
się nieco. Chwilowo operacya nie jest konie- 
czna. Stan ogólny zdrowia księżnej zupełnie 
zadowalający. 

Książę Ferdynand ułaskawił metropoli- 
tę Klementa. 

Bukareszt, 15 marca. Izba przystąpiła 
do rozprawy generalnej nad konweneyą han- 
dłową z Austro- Węgrami. 

Londyn, 15 marca. W Izbie gmin o- 
świadczył Harcourt, że rząd nie może przed- 
łożyć królowej adresu z poprawką Labou- 
chere«. Rząd akceptuje zupełnie oświadcze- 
nie Gladstona co do Izby lordów i po ukończe- 
niu rozprawy adresowej oraz odrzuceniu adre- 
su wniesie projekt nowego adresu, który za- 
wierać będzie tylko podziękowanie królowej 
za mowę tronową. Labouchere oświadczył, że 
poprawka jego miała na celu tylko przyspie- 
szyć akcyę przeciw Izbie lordów. 

Londyn, 15 marca. Izba gmin odrzu- 
ciła przedyskutowany projekt adresu, i na 
wniosek rządu przyjęła nowy adres. 

Rio de Janeiro, 15 marca. Powstanie 
upadło ; powstańcy złożyli broń i poddali się 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 marca 1894, godzina 10 
minut 30. Akeye kredytowe 3675, Akcye 
kolei państwowej 3383:75, Akcye tytoniowe 
220—, Anglo-austryackie 154775, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowa 10885, Renta papierowa 
——, akcye banku dla krajów koronnych 
256—, 4'/,-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 9725, 4'/, pre. pożyczka krajowa x ro- 
ku 1883 9680, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy --'—, 4rpre. węgierska renta 
złota --—, za 100 marek 61:06. Usposo- 
bienie silne. 

Wiedeń, 15 marca 1894 r. godz. %, 
minut —, Alpejskie Towarzystwe górni- 
cze 65:50, Węgierskie akcye kredytowe 
440:—, Akcye anglo -austryaekie 15450 
Akcye banku Union 268 75, Akcye ko- 
kolei Karola lmdwika 21725, Akcye kolei 
Północnej 995 —, Akcye kolei Południowej 
109:12, Losy tureckie 68 05, Akcye kolei paii- 
stwowej 333:—, Akcye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 273:—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97:—, Wiedeńskie losy 
komunalne 176:75, Akcye tytoniowe 220: , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97:—, 
Akcye kolei Elbetal 257-25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 256'10, 4rpre. węgierska 
renta złota 117:95, Akcye banku zwiazko- 
wego 13080, Rubel papierowy |-344—, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9510, Usposakie- 
nie ustalone. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki, 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 czerwca 1893 


Pociągi 


ociągi 
osobowa 


Do Lwowa à | 
pospieszne 


przychodzą : 
Z Krakowa, (Berliaa, 
Wrocławia Wiednia) 
Z Warszawy ... 
Z  Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od 1; do włącznie *'/5 
Z Muszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 
Z  Muszyoy - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
35, do włącznie *5|*) 
Z Muszyny-Krynicy p. 
Stryj . . e M 
Z Nadbrzezia i Tarno- 
brzega . . . . . 
Z Podwołoczysk i Bro- 
dów (na dw główny) 
Z Podwołoczysk i Bro- 
dów (na dw. Podzam.) 
Z Suczawy PION 
Z Kimpolunga . 
Z Radowiec . 
Z Berhometu n, 
Ozudyna RE 
Z Nowosielicy . « . 
Ze Słobody rungurskiej 
kopalni. . . -, 
Z Husiatyna przez Ha- 
liczą "42 AP 
Z Buczacza przez Ha- 
cz WE. 
Z Bełzea . 
Ze Sokala. 3 
Z dawocznego (Pesztu 
Miszkolea, Szerenesa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez 
Day glo © 
Zówstryjd . s s a 
Ze Skolego, Chyrowa, 
gtanisławowa i Bory- 
sławia przez Stryj 


308] 6:01 


936 6:36 
6:01 


9:36 6:36 


3. i 


LI 


I 


2:38 


r. według zegaru lwowskiego. 


Ze L 


OE a Pociągi I Pociągi 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


odchodzą : pospieszne osobowe czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 

ba. [= 5 min. 59 rano 

Do Krakowa, (Wiednia ; 

Wrocławia, Berlina ` 1 wail 526| 11:11) 7:36 W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
Do Warszawy . . .| — | I0'4f 526; — | 7'36jdawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
Do nre eyan - SAR. A = jazdy enining zeszyty poświadezeń 

i abówki p. Tar- do jazdy, jakoteż taryfy. 

Do E n aka al zuig a w wek KE myje c. K. ANS Oli 
przez Tarnów (tylko państwowych we Wiedniu (I: Johannesgasse 29), ja- 
od *ją do włącznie N — | —-| —| —| — koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 

Do Musz OR ni kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
zz Me yny |= EAN ESE Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 

pł Muszyny - Kr Aie pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
przez Stryj JELY —| | —| got — [P c k. austryackich kolejach państwowych O ile 

Do Nadbrzecia W Tar. podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
nobrzegu — | iwal 526) —| — macyj odnoszących się dọ reszty austro-węgierskich 

Do Podwołoczysk BRC: i zagranicznych kolei. 
dów (z dw. głównego)| 6:44) 320/1016) Mi — Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 

ci DEC i Bro- WE > do pa j biurach informacyjnych, kasach sta- 
ów (z dw. Podzam.)| 6 b b — |eyjnych i u konduktorów. 

Do Suczawy . ._.| 686] — [10:86] 3'31 10:56 

Do Bugzsoza przez Ha- A P 
w. ..| —| —| — i — $ 

u Husiatyna przoz Ha- NOG Nadesłane. 
ieu . . . . . .| 686) — |] — | — |DO. m. E 

Do Słobody rungurskiej X 
kopalni. . . . .| =| — [1036] — |10.56 Okulista dr. Teodor Bałłaban 

Do Nowosieliey . .| 6366 —! — | —| — 3 h 

Do Berhomethu n. S. i ordynuje w »horobach i operacyach ocznych przy 
Czudyna 6366 —| —_ | — | — ful. Wałowej l. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 

Do Badonioo. 6-386] — hose! — lioe od 8-5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

Do Kimpolunga . 6.36) —| — | 331| — godziny 9—10 rano. 187 

Do Sokala . . — | —1956 7:21 — | -— 

Do Bełzea. . . . .| — | — | 956 — | — 

Do Borysławia p. Stryj] — | — | 7211026 — Przyjechali do Lwowa 

URACH r dnia 15 marca 1894 
asca, Szerenesa, Mi- s 
szkolca, Pesztu i Ohy- Hotel Europejski. 
rowa przez Stryj) — | — f 721| 8.01 — 

Do Stanisławowa przez PP. Urbański z Haczowa, B. Heller z Sokala, 
Stryj. . . . . „| — | — [10:26] 8:01] — |W. dr. Czajkowski z Przemyśla, J. Baatlewiez z Ro- 

Do Stole oi Chyrowa ssyi, J. Bernardiner z Wiednia, S. Chmurowski z 

g y 

przez Stryj . „| — | — 11026 — | — |Nozdrzec, J. Boniewski ze Stanisławowa, 

Do Stryja . — | — f 341 = 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp: 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 et. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny. 


— Muzeum im.; Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so- 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu. 


— Zakład narodowy im. Ossoliń. 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 


| uroczystych. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, d. 15 marca 1894. [piaca że 


zł ct. zł. et. 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. > 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [216 — 219 -- 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. |271 50 274 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. {880 — 390 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. p01 — [ol 70 
j A pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 109 80 110 50 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 501. [100 — 100 70 
Banku kraj. $'/spr. w. a. los. w 511. [100 50 101 20 
A „ 4a pr. w.a. „ w571 97 30 98 — 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 30 99 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. $ 
los w 41'/ą lat g1 98 — 98 70 
Apr. w. a. los. w521. gj 98 10 98 80 
4*|;pr. w. a.flos. w 56 1. = —— = 
3. Listy dłnżne za 100 zł. < 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 5| — — — — 
(daw. 5 pr.) 274pr. w. a. . . 5 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. *| — — — — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 3 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. —-— = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 30 98 — 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [102 30 103 — 
Komunalne Banku kraj. 50/, If. em. |102 30 108 — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . |105— — — 
Pożyczki kr. 4'/; pr. w. a. 100 — 100 70 
M ń PvE 9650 97 20 
M > „4/4 koronowej 9650 97 20 
Losy miasta Krakowa . 24 50 26 — 
5 „ Stanisławowa 38 — 44 — 
b. Monety. 
Dukat cesarski . dia 584 594 
Napoleondor . 985 0995 
Półimperyał . . . . . 10.10 — — 
Rubel rossyjski srebrny . 1 32— —- 
G apierowy . 1 33.50 1 35.— 
00 marek niemieckich . 60 80 61 35 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 marca 1894. 
Drag państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 9815 98.35 
intyssiegpien o" p. 958.10 98.30 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec SS. . 9805 98.25 
kwiecień październik . . . . . . 98.05 98.25 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 75 149.75 
n » 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.50 146.75 
a „n 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 159.— 160.— 
3 „ 1864 po 100 zł. . . 197. — 198.— 
s „ 1864 po 50 zł. . 197.— 198.— 


Renty Com. po 42 litr. austr. j - 
Listy zast. domeu. państw. po 120 
złkapiw .. - KE NEWE 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 


159.50 160.50 
120.-- 120.20 
97.10 9790 


2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny » a 6 6 0 a 0 6 5 og) SE = 
Galicyi . . . ; ZW Zz 
Niższej Austryi 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . . . . . . „Z 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . 


95.25 96.25 
3. Akcye, 


154.75 155.25 
366.60 361.10 
102 — 704.-— 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200zł. . . . . 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 3 — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 254.50 255.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1030. 1034.— 


Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. .  96.— 96.25 
Austr. Tow. żegl. ER dun, po 500 zł. mk 465.— 467.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, mk. —.— m 


Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. .2947:5 — 2960.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.—- 
Lwów-Czer. kol. Í. po 200 zł. a. w. . 274.50 275.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 331.50 332.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 195.— 197,— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
w złocie w 50 L . . . 5 . 122.50 123.50 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
adwiew DO." NS o . 98.50 99.30 
3 pre. . 115.25 116.— 


n n n » n 

M Z n»n — n3 pr. emisya 1889 115.25 116.—- 
Gal. zak, kr. ziem. krak. los. w 181. 8pr. —.— 

w 20 1. 7 pr. —— —— 
„dk: ow! s w 86 1. 6 pr. 102.25 103.35 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 

5 Ą » n» n po%4pr. wall. wyl. 98.40 98.75 

Loo gg mi [le U) 

52 latach zwrotne . . . . . . . 98.25 98.75 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a. los. w 51'/g 1. 100.50 101.- 
Obligi komunalne Banku krajowege 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1l. wyl. 


n n n n ” 


. 102.25 102.50 


a płacą ządają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.75 89.25 
z r. 1884 . 96.-- 96.80 
z r. 1866 . —— —— 
z r. 1872. —.— —— 


Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.60 106.—- 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.50 144.50 


6. Losy. 


Inst. kr. dla han, i pr. po 100 zł. a. w. 197.70 199.20 
Clarego po 40 zł. m. k.. . 59.25 59.75 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 143,— 145. — 
Keglewicha po 10 zł. m. K. M —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2550 26.—- 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24.75 25.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65— 66.— 
Palfiego po 40 zł. m.k. . . . . . 5%50 58.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. pe 10 zł. 18.75 19.25 
n n, Weg „ po 5zł. 13.— 13.50 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
po 1OPZA Tae E —— —— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 74.— 74.50 
St. Genois po 40 zł, m. k. . . 10.50 72.— 


Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —— —— 


Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144 — 147 — 
Dodd «i po 50 zł. a. w. . 71— 75.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 49,— 51.— 


Windischgratza po 20 zł. m. jap 
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a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— ———|] „ pełnej wagi. 5.64, — 5.86. — 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4*/, 100.— 100.80] Korona . . . . a M 
= ń o 100zł. „ 1877 „ 100.— 100.70|20-frankówka . . . .9.915— 9.93—.— 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał . , ES mL 
po 300 zł. 4*/; pr. . . . . . . —— — —|Talar związkowy . a= Z 
detto (Jarosław-Sokal) —.— ——|Srebro . S m 
[EET FE Eni CY 


Licytacye. 


L. 295 (1658 1—8) 

Dnia 17. kwietnia i 22 maja 1894 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności objętych wy- 
kazem hipot. I 249 i 391 tudzież 1/8 części 
realności objętych wyk. hip. 1. 248 ks. gr. 
gminy Rudniki dłuznika Jana Witalskiego 
własnych, celem zaspokojenia wierzytelności 
firmy Umrath et Comp. w Pradze Bubna 
w kwocie 27 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 704 zł. 96 ct. 

Wadyum 70 zł. 49 et. 

Na pierwszym terminie realności te 
sprzedane zostaną tylko za eenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowiceza 
z Mikołajowa. 

Reszta warunków licytacyjnych , akt 
oszacowania i wyciągi tabularne mogą być 
przejrzane w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 30 stycznia 1894. 


L. 1058 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku położonej, we- 
dle wyk. hip. 20 tejże gminy cz. II. dłu- 
żników Teodora i Zofii Dobrowolskich wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Dobromilu w kwocie 
150 zł. daia 17 kwietnia 1894 i dnia 31 
maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
pierwszy raz li tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej 450 zł., drugim za jakąkolwiek- 
bądź cenę. 

Wadyum wynosi 45 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
24 stycznia 1894 do tabuli weszli, kuratorem 
ck. notaryusza Mikułowskiego i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil, 26 stycznia 1894. 


(1729 1—3): L. 2565 


(1572 1—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 
ogłasza, że przeprowadzi w swem zabudo- 
waniu przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności w Rohatynie wedle wyk. hip. Nr. 745 
tejże gminy dłużnieczki Beili Mindli dw. im. 
Uiberall własnej, na zaspokojenie wierzytel- 
ności Stanisławowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 657 zł. 12 et. dnia 18 kwietnia 1894 
i dnia 23 maja 1894 o godzinie 10 rano, 
na pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej 3400 zł., na drugim zaś i po- 
niżej takowej. 

Wadyum wynosi 340 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Knratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony Kazimierz Abgarowicz. 

Rohatyn, 27 lutego 1894. 


L. 9828 (1735 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi 
szni, ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Lei Babad przeciw Jakóbowi Wiesenbergowi 
pto 800 zł. w. a z pn odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie na dniu 18 kwietnia 1894 o 
godzinie 10 rano publiczna relicytacya su- 
my 1260 zł. z pn. wedle wyk. hip. l. 1330 
karty O. poz. 7 i 12 w stanie biernym re- 
alności pod lk. 441/440 w Sądowej Wiszni 


z = 


położonej, w 2/4 częściach Chai Rozdół a 
w 2/4 Jakóba i Toni Wiesenberg własnej, 
na rzecz Jakóba Wiesenberg zaintabulo- 
wanej. 

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość powyższej sumy. 

Wadyum wynosi 130 zł. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Szymon Torski. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

Sądowa Wisznia, d. 30 stycznia 1894. 


L. 410 (1712 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 18 kwietnia 1894 i dnia 2i 
maja 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 26 ks ęgi 
gruntowej gminy Dąbrówki breńskie objętej, 
małoletnich Jana Józefa i Wineentego Kró- 
łów własnej, na rzecz Jędrzeja Króla celem 
zaspokojenia sumy 50 zł. 

Cena wywołania 1028 zł 9>*/s et. 

Wadyum 103 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie. 

Dąbrowa, d. 29 stycznia 1894. 


L. 6750 (1737 3—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
przeprowadzi na rzecz powiatowej kasy o- 
szezędności w Trembowli o zapłacenie 200 
zł. z pn. przymusowy jawny przetarg poło- 
wy realności objętej wykazem hip. 136 ks. 
grunt. gminy kat. Trembowla dłużznika 
Izaaka Kolin własnej na dniu 5 kwietnia 
1894 i 7 maja 1894 zawsze o 10 godzinie 
Tano. 

Cena wywołania wynosi 1762 zł. 50 
ct., zaś wadyum 177 zł. 

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków przejrzeć można w registra- 
turze.) = 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blaustein w Trembowli. 

Trembowła, 29 grudnia 1893. 


L. 12126 (1450 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 
że celem zaspokojenia pretensyi stowarzysze- 
nia „Wzajemna pomoc“ w Białej w kwocie 
250 zł. odbędzie się w tut. sądzie dnia 18 
kwietnia 1894 o godz. 10 rano egzekucyjna 
relicytacya połowy realności lwh. 421, 1/8 
części realności lwh. 259, 2/32 części real- 
ności lwh. 261, 1/12 części realności lwh. 
262 oraz 1/24 części realności lwh. 268 
wszystkich wedle ks. gr. gm. kat. Wilkowi- 
ce Michała Nikla własnych a na terminie 
licytacyjnym dnia 24 kwietnia 1891 przez 
Maryannę Niklową za 1000 zł. w. a. naby- 
tych według warunków ts. rezolucyą z dnia 
1 grudnia 1890 1. 10315 objętych, z tem, 
że rzeczone realności za jakąbądź cenę sprze- 
dane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł. 

Wadyum wynosi 100 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus, 
registraturze. 1 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat tutejszy dr. Cieszyński. 

Biała, dnia 1 lutego 1894. 


L. 31280 (1620 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Tarnowie pudaje do wiadomości, że na 
zaspokojenje wierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszczędności w sumie 186 zł. 34 et. z nale- 
żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekueyjna realności przez publi- 
czną lieytacyę realności lwh. 80 ks. gr. gm. 
Janowice objętej, Antoniego Gniewka wła- 
snej, realności Ti. 254 tejże księgi grunt. 
objętej, Piotra Gniewka własnej, i realności 
lwh. 238 tejże księgi gr. objętej, Wojciecha 
Kocika i Maryanny z Pałuckich Kocikowej 
po połowie własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a to: 12 kwietnia i 15 maja 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa pierwszej realności 3889 zł. 
50 ct., drugiej 879 zł., trzeciej 487 zł. 50 
ct. poniżej której w terminie pierwszym 
realność sprzedaną nie będzie. 

drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacji złożyć się ma- 
jące wynosi 10 proc. ceny szacunkowej. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć meżna w registra- 
turze e. k. sądu powiatowego miejsko-dele- 


gowanego. ! 
Tarnów, dnia 81 stycznia 1894. 
L. 14656 (1714 3—3) 


W dniach 13 kwietnia 1894 i 18 maja 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna licy- 
tacya realności Maryi z Kudłów Pisko wła- 
snej pod lkons. 20 w Pełkiniach położonej 
wyk. bip. 1. 285 księgi gruntowej gminy 
Pełkinie objętej, na zaspokojenie pretensyi 
Jana Krokowskiego w kwocie 664 zł. w. a. 
z przynależytościami. 

Cena wywołania 780 zł., wadyum 78 
zł. a to przy drugim terminie zostanie po- 
wyższa realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Kuratorem dla niewiadomych, tudzież 
dla tych wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
rzeczowe do sprzedać się mającej realności 
po dniu 30 lipea 1898 jako po dniu wysta- 
wienia wyciągu tabularnego ustanowiono 
dr. adw. Jahla z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego oszacowania, 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 31 grudnia 1893. 


L. 11535 (1734 3—3) 

C. k. Sąd -powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Mendla Wolfa w kwocie 36 zł. 45 et. z pn. 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu dnia 11 
kwietnia 1894 i dnia 10 maja 1894 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności wyk. hip. 
1. 81 ks. gr. gm. Kawęczyn objętej Waw- 
rzyńca Potockiego zwanego Godzikiem czyli 
Soboniem własnej. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. 


? 


Wadyum 40 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej, 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 


jest dr. Maurycy Orliński adwokat w Rado- | dr. Herbst w Łańcucie. 


rayślu. 
Radomyśl, 26 stycznia 1894. 


L. 4502 (1683 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach, 
ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi A- 
brahama Schreibera w kwocie 5 zł. 68 et. 
w. a. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
13 kwietnia i 18 maja 1894 o godzinie 9 
z rana egzekucyjna łicytacya realności lwh. 
331 objętej w Dobczycach położonej Jakóba 
Leśniaka własnej. 

Cena wywołania 308 zł. 55 et. w. a. 

Wadyum 31 zł. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sąd. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
e. k. notaryusz p. Bruno Rogalski w Dob- 
czycach ustanowiony. 

Dobczyce, dnia 7 lipca 1898. 


L. 14785 (1688 3 — 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izaaka Dessera w resztującej kwocie 42 zł. 
74 et. z pn. odbędzie się w dniu 16 kwiet- 
nia 1894 i w dniu 21 maja 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna. sprze- 
daż połowy realności wyk. hip. 1. 29 księgi 
grunt. gminy Ropczyce objętej, dłużnika Jó- 
zefa Jankiewicza własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został e. k. notaryusz dr. Sta- 
nisław Strzelbicki w Ropczycaeh. 

Ropczyce, 19 stycznia 1894. 


L. 43450 (1586 2—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowia 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności-dr. Leona Bersona w kwocie 4750 zł. 
z pn. w dniu 16 kwietnia 1894 i 16 maja 
1894 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 23 dz. JII. w 
Krakowie położonej, lwh. 539 objętej, dłu- 
Źników Maurycego Tlachny i Leopolda Tla- 
chny własnej. 

Cena wywołania wynosi 75217 zł. 

Wadyum 7521 zł. 70 et. 

Warunki licytacyśne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz niewiadomego z miejsca pobytu Teodora 
Tlachny i masy spadkowej po śp. Eugeniu- 
szu Tlachnie jest adwokat dr. Jodkiewicz, 
zastępcą adw. dr. Goldmann w Krakowie. 

Kraków, dnia 19 stycznia 1894. 


L. 932 (1592 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się e. k. uprz. gal. Bankowi hipo- 
tecznemu we Lwowie cd Abrahama Ampera 
w Złoczowie sumy 127 zł. 80 et. wa. z pn. 
przedsięwziętą zostanie relieytacya realności 
pod lk. 182 położonej, objętej wyk. hip 1. 1 
księgi gruntowej miasta Złoczów, tylko w 
jedaym terminie tj. dnia 16 kwietnia 1894 
10 godzinie rano pod waru kami tusądową 
uchwałą z dnia 9 lipca 1892 1. 4681 ustano- 
wionymi, które w tus. registraturze przejrzeć 


Wadyum wynosi 58 zł. 60 et. 
Łańcut, dnia 15 listopada 1898. 


L. 12060 (1595 2—3) 

Dnia 17 kwietnia 1894 i 8 maja 1894 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż 3/6 części realności wyk. hip. L 
58 ks. gr. gm. Łęki objętej Błażeja Lisa 
własnej na rzecz Mojżesza Krautera celem 
zaspokojenia sumy 185 zł. z pn. 

Cena wywołania 1262 zł. 50 et. 

Wadyum 127 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem z miejsea pobytu niewiado- 
mych wierzycieli hipotecznych Antoniego 
Pileha i Magdaleny z Dubielów Pilchowej, 
tudzież niewiadomych wierzycieli jest usta- 
nowiony Antoni Kurlata c. k. notaryusz w 
Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 30 grudnia 1898. 


L. 16970 (1754 2-3) 

Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności Wyso- 
kiego skarbu w ilości 216 zł. 64 et. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużników Chany Charasz, Sary Salz i ma- 
łoletnich Izaka, lity, Jankla, Pesi i Meilecha 
Salzów, ciało hipoteczne stanowiące pod l. 
wykazu 1122 gminy katastralnej Brody na 
1687 zł. ocenionej na dniu 5 kwietnia 1894 
i 10 maja 1894 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 169 zł. w. a. 

W pierwszym terminie nabyć można 
realność tę za cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny szacunkowej, w drugim nawet po- 
niżej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bularny i protokołu ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adw. dr. Byka w Brodach. 

Brody, 17 stycznia 1894. 


L. 9290 (1531 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Józefa Kurza 
przeciw Katarzynie lo Miodońskiej, 20 Gru- 
szeckiej pto 550 zł. zpn. rozpisaną została 
egzekucyjna sprzedaż realności 5/10 części 
realności nk. 186 lwh. 186 ks. gr. gm. kat. 
miasta Żywiec na dzień 17 kwietnia 1894 i 
na dzień 30 maja 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Wadyum 140 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 1362 zł. 
50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Władysław Bogdani 
w Żyweu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Żywiec, 10 grudnia 1898. 


L. 42751 (1497 2—3) 

W e. k. sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się w dniu 17 kwietnia i 22 maja 
1894 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 


można jak nie mniej wyciąg hipoteczny i | sprzedaż realności pod lk. 292 Dz. VIII. w 


protokół opisania i ocenienia tej realności. 


Krakowie położonej, reskryptem Magistratu 


Dla niewiadomych z nawiska i miejsca | m. Krakowa z dnia 21 maja 1879 1. 4105 za 


pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 7 sty- 
cznia 1894 do hipoteki weszli, i tych któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca lieytacyę doręczoną być nie 
mogła ustanowionym jest kuratorem adw. 
dr. Mijakowski w Złoczowie. 

Złoczów, 17 lutego 1894. 


L. 14175 (1596 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 17 kwietnia 1894 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś w dniu 22 maja 1894 
nawet poniżej ceny szacunkowej licytacya real- 
ności l. 844 według wyk. hip. 301 gminy 
Bołszowce objętej Dawida Laufera własnej, 
na rzecz Jakóba Cudika pto 530 zł. 

Cena wywołania 1450 zł. 

Wadyum 145 zł. w. a. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratorem p. dr. Lehmana. 

Bursztyn, dnia 15 lutego 1894. 


L. 9369 (1756 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 206 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Jana Scho- 
dzińskiego w tutejszym sądzie powiatowym, 
sprzedaż posiadłości lwh 105 ks. gr. gm. 
kat. Medynia głogowska objętej dłużnika 
Jana Bieńka własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 13 kwietnia i 15 maja 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem. 


„(łazeta Lwowska“ Nr. 61 z dnia 16 marca 1894. 


pustkę uznanej będącej wspólną własnością 
Hendla Wassermann, Chaima Seliga, Hendli 
Wachstock, Gołdy Segat, Jakóba Judy Se- 
gata, Dawida Wachstocka, Estery Wienero 
wej, Chany Smolińskiej, małoletniej Dwojry 
Laster i małoletniego Jakóba Lachera recte 
Lastera. 

Cenę wywołania stanowi 105 zł. 

Wadyum 10 zł. 50 ct. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem nuiewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Mūaz, zastępcą adw. dr. Gross. 

Kraków, 5 stycznia 1894. 


in 5131 (1784 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podaje do wiadomości że na prośbę Kata- 
rzyny Łapuk celem zniesienia współwłasno- 
ści realności pod n. kons. 62 w Niżborgu 
starym położonej, wykazem hip. l. 173 tejże 
gminy objętej, a Stefana, Antoniego, Fedka 
Stojków, Anny Borodaj, Katarzyny Łapuk 
i Rozalii Mazur każdego w 1/6 wydzielonej 
części własnej, odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 16 maja 1894 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności powyższej. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Kopyezyńce, dnia 14 grudnia 1898. 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | L. 11129 


(1786 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi- 
suje celem ściągnięcia od Tanki Leszczuk 
i Iwana Teśluka sumy 2 zł. 14 ct., 400 zł. 
16 et, 24 zł. 11 ct. i 24 zł. 6 et. w. a. 
z po., przymusową publiczną licytacyę real- 
ności w Budyninie położonych, wykazem 
hip. 1. 66 i 132 ks. gr. gm. kat. Budynin 
objętych dłużników Tańki Leszezuk i Iwana 
Teśluka własnych, na dzień 11 kwietnia 
1894 i na dzień 11 maja 1894 zawsze o 
godzinie 10 rano w sali rozpraw tut. sądu. 

Cena wywołania realności wyk. hipot. 
l. 66 kwota 990 zł., a realności wyk. hipot. 
1. 132 kwota 810 zł. w. a. 

Wadyum 180 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność tą 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej, lecz nie niżej 
1/8 części. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, wyciąg hip. egzekwowanych 
realności można przejrzeć w tusąd. registra- 
turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś z Bełza, 

C. k. sąd powiatowy. 

Bełz dnia 17 grudnia 1898. 


L. 143 (1987 1—3) 

Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Agnieszce Wią- 
cek przez Jana Hussakowskiego kwoty 100 
zł. a. w. z pn. odbędzie się tamże w dniach 
13 kwietnia 1894 i dnia 11 maja 1894 o 
godz. 10 rano egzekucyjna lieytacya real- 
ności dłużnika wyk. bip. 667 gminy Moś- 
ciska objętej. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
250 zł. w. a., lub wyżej niej, na drugim 
i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 25 zł. 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w sądzie. 

Mościska, dnia 22 stycznia 1894. 


L. 8218 (1897 1—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
gzinie 10 rano w dniu 18 kwietnia 1894 
za lub powyżej ceny wywołania, zaś dnia 
11 maja 1894 nawet poniżej takowej jednak 
nie niżej 1,3 części ceny wywołania, licytacya 
realności według wyk. hip. 1l. 11 ks. gr. gm. 
Niesłuchów Piotra Bojka własnej, na rzecz 
Banku krajowego we Lwowie pto sum 29 zł. 
18 et. 29 zł. 6 et. i 415 zł. 76 et. z pn. 

Cena wywołania 2200 zł. 

Wadyum 220 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustaną - 
wia się kuratorem p. dr. Małaczyńskiego 
z Buska. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk, dnia 3 września 1893. 


L. 10179 (1794 1—3) 

W tut, Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 przed południem w dniu 4 kwietnia 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 maja 
1894 nawet poniżej takowej, relicytacya 
realności lk. 171 według Dom. I. pag. 154 
n. 8 haer. dłużnika Leiby Kronsteina wła- 
snej, na rzecz Stanisławowskiej kasy oszezę- 
dności pkto 551 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 3300 zł. 

Wadyum 495 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hip. tudzież dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu Leiby Krvnsteina i 
Józefa Horoszowskiego Kronsteina, oraz dla 
wierzycieli hipot., którzyby po dniu 10 gru- 
dnia 1898 jako dniu podjęcia wyciągu hipo- 
tecznego w hipotekę sprzedać się mającej 
realności weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiegobądź powodu doręczoną 
nie została ustanawia się kuratora w osobie 
adw. dr. Emila Polturaka w Zurawnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żurawno, dnia 10 lutego 1894. 


L 1692 i (1791 1—3) 

Celem wydobycia na rzecz Wojciecha 
Klimka sumy 215 zł. 66 et. w. a. z pn. 
przeprowadzi delegat tusądowy w Uryczu 
dnia 28 marca 1894 i 23 kwietnia 1894 ka- 
żdym razem o 10 godzinie rano publiczną 
przymusową sprzedaż należących do towa- 
rzystwa kopalni nafty w Uryczu „Stanisła- 
wówka* Heyl et Comp. maszyn urządzenia 
kopalni, przyrządów i materyałów. a to na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim terminie 
także poniżej tej ceny.! 

O tem chęć kupna mających zawia- 
damiam. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, 23 lutego 1894. 


L. 22960 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 


towa. 


(1798 1—3)! L. 10978 


w Grodzisku dolnem położonej, 


Koszta fiskalne budowli, dostawy szu- | hip. 1. 796 tejże gminy objętej, Katarzyny 
tru wykonać się mających w r. 1894 wyno- | Szwacz własnej. 


szą 2930 zł. 861, et. 

Warunki przedsiębiorstwa jako to wykaz 
een jednostkowych, kosztorys sumaryczny, 
plany ogólne i szczegółowe warunki budowy 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem ek. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone ua  blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwo- 
ty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fi- 
skalnych nie tylko cyframi ale i literami 

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejseu podać sekcyę drogową, i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę bez, żadnych 
dopisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo, zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
zaraz przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11 marca 1894. 


L. 8038 (1768 1--3) 

©. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w eelu zaspoko- 
jenia pretensyi hipotekowanej wedle wykazu 
hip. 1. 649 karty ©. poz. 1, 2 i 5 księgi 
gruntowej gminy Brzeżany na rzecz rzym. 
kat. kościoła w Buszczu w kwocie 500 zł. 
w. w. ezyli 210 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 12 w 
dniach 17 maja i 6 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu 
bliczaa przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 150 w Brzeżanach położonej, wedle wyk. 
hip. l- 649 księgi gruntowej gm. Brzeżany 
dotąd na rzecz Rypsyny Kopacz, vel Kopa- 
czyńskiej, Antoniny Nedej, Ignacego Kopa- 
czyńskiego i Mikołaja Kopaczyńskiego zainta- 
bulowanej. 

Cena wywołania wynosi 1513 zł. 69 et. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 152 zł. 

Nabywca obwiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele; przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo- 
wiedzeniem przyjąć by nie chcieli przyjąć 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadły. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po; dniu 25 lutego 1892 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hi- 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Czaj- 
kowskiego ze substytucyą e. k. notaryusza 
p. Morwitza, jako też za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Brzeżany, 3 marca 1894. 


L. 13440 (1792 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Oziasza Pramingera w kwocie 90 zł. 
z pn. odbędzie się dnia 4 kwietnia 1894 i 
4 maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Iwana Gregorasza vel Gregoraszczuka wła- 
snej whl. 54 gminy Tułuków objętej. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Wyciąg tabularny, protokół osząacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Załotów, dnia 30 stycznia 1894. 


L. 13205 (1793 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Piotrowi 
Makowejczuk o 19 rat po 12 zł. odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1894 i dnia 4 maja 
1894 zawsze o godz. 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Piotra Makowej- 
szuka własnej, whl. 251 gm. Trójca objętej. 

Cena wywołania 1600 zł. 

Wadyum 160 zł. 

, , Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia 1 resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, dnia 10 lutego 1894. 


Cena wywołania wynosi 1930; zł. 

Wadyum zaś 190 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.  . 

Leżajsk, dnia 29 stycznia 1894. 


Konkursa. 
L. 872 (1750 2—3) 


Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich ogłasza się konkurs na posady 
przy następujących szkołach ludowych : 

a) przy szkole 4 klasowej w Rożniato 
wie dwie posady starszych nauczycieli z pła- 
cą roczną 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

b) przy szkole 5 klasowej męskiej w Doli- 
nie i Bolechowie posada młodszego nauczyciela 
z płacą roczną 300 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie. 

c) przy szkole 4 klasowej żeńskiej w 
Bolechowie jedna posada starszej nauczycielki 
z płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

d) Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Dolinie posada nauczyciela religii rzym. kat. 
i grec. kat. z obowiązkiem udzielania tej 
nauki w miejscowej szkole żeńskiej z płacą 
roczną 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie, tudzież dla nauczyciela religii 
rzym. kat. osobisty dodatek w kwocie 100 
zł. rocznie ze strony dotychczasowego rzym. 
kat. proboszcza. 

e) przy szkole etatowej 2 klasowej w 
Mizuniu posada młodszegonauczyciela z płacą 
300 zł. 

f) przy- szkołach etatowych 1 klaso- 
wych w Broszniowie, Qzołhanach, Huziejo- 
wie, Kalnej, Krechowicach, Nowoszynie, Ra- 
chiniu, Rakowie, Roztoczkach, Trościańcu i 
Woli zaderewackiej z płacą po 300 i wolnem 
pomieszkaniem. 

W szkołach pod a, b, e, d język wy- 
kładowy polski pod e i f ruski. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z powyższych posad winni wnieść 
podania nałeżycie udokumentowane z dołą- 
czeniem wykazu lat służby, tabeli kwalifika- 
eyjnej ewentualnie dekretu wymiaru emery- 
talnego za pośrednietwem swej władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Dolinie najpóźniej do końca kwietnia 1894. 

Na posadę pod b) będą mieli pierw- 
szeństwo kandydaci z egzaminem wydziało- 
wym z II. lub III. grupy lub z kursem ry- 
sunkowym. 

Podania spóźnione lub nie zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe zostaną 
bezwarunkowo zwrócone. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Dolina, 10 marea 1894. 


L. 17589 (1760 2—3) 

Według reskryptu wysokiego ce. i k. 
państwowego Ministerstwa wojny z dnia 17 
lutego 1894 1. 409 będzie do rozdania z po- 
czątkiem roku szkolnego 1894/95 (16 wrze- 
gnia 1894) w e. i k. akademii marynarki 
we Fiume na Ii II roku nauki około 36 
miejsc (bądź całkiem lub do połowy wol- 
nych miejsc eraryalnych, bądź też płatnych 
i fundacyjnyeh). 

O ogólnych i szczegółowych warunkach 
przyjęcia do tej akademii dowiedzieć się mo- 
gą interesowani z ogłoszonego przez powyż- 
sze c. i k. Ministerstwo i zamieszczonego w 
całej osnowie w numerze 56 Gazety Lwow- 
skiej konkursu, którego drukowane egzem- 
plarze nabyć można w księgarni L. W. Sei- 
dla & syna w Wiedniu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 5 marca 15894. 
L. 91 (1741 3—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela historpi i geografii jako 
przedmiotów głównych w e. k. wyższej szkole 
realnej w Krakowie. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkami w myśl ustaw z d. 15 kwie- 
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870. 

Kompetenci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, za pośrednietwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 15 kwietnia 
1894. 

Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 6 marca 1894. 


LI 160 (1765) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w szkołach ludowych rozpisuje 
się niniejszem konkurs na następujące po- 
sady. 
a) W 5 klasowej szkole męskiej w Mo, 


(1785 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
budowli konserwacyjnych w sekcyi Krako- | sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
wiec na Krakowskim gościńcu państwowym | lzaka Schushaima w kwocie 372 zł. w. a. 
w lwowskim okręgu budowniczym w latach |z pn. odbędzie się dnia 10 kwietnia i 11 
1894 i 1895 odbędziesię 5 kwietnia 1894 w | maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano 


c. k. Starostwie we Lwowie licytacya ofer- | egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 259. 
wedle wyk 


płacą 450 zł. z 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie i 1 posada nauczyciela młodsze- 
go z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
pomieszkanie. 

b) w 5 klasowej szkole żeńskiej w Mo- 
ściskach 1 posada nauczycielki starszej z 
płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

c) W 5 klasowej szkole mieszanej w 
Sądowej Wiszni 1 posada nauczyciela star- 
szego z płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie i 2 posady, nauczycieli lub 
nauczycielek młodszych z płacą 300 zł. i 10 
pre. dodatkiem na pomieszkanie. 

„ d) W szkole 5 klasowej męskiej i żeń- 
skiej w Mościskach 1 posada nauczyciela 
religii obrz. rzym. kat. z płacą 450 zł. i 10 
pre. dodatkiem na pomieszkanie. 


O tę posadę mogą ubiegać się tylko! 


kanonieznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni. 

„ 8) W szkole 3 klasowej w QCzerniawie 
dwie posady nauczycieli (lek) z płacą 300 zł. 

f) W szkole 2 klasowej od 1 września 
1894 w Lackiej Woli 2 posady z płacą 300 
zł. a jedna z tych starsza z wolnem po- 
mieszkaniem. 

g) Na posady w szkołach 1 klasowych 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Okorośnicy, Hodyniach, Kalnikowie, Kry- 
sowicach, Małnowskiej; woli, Mistycach, O- 
strożeu, Podliskach, Szeszerowicach i Woł- 
czyszczowicach. 

„Od kandydatów (tek) na posady nau- 
czycieli starszych przy szkołach 5 klaso- 
wych wymagana jest kwalifikacya do szkół 
wydziałowych z grupy przyrodniczej lub u- 
kończony kurs rysunków w szkole przemy- 
słowej lub od kandydatek kurs robót przy 
szkole wydziałowej żeńskiej w Krakowie lub 
we Lwowie. (i kandydaci będą mieli pierw- 
szenstwo. 

Język wykładowy w Mościskach, w S3- 
dowej Wiszni, w Lackiej Woli i Krysowi- 
cach jest polski we wszytkich innych jest 
język ruski lecz we wszystkich miejseowo- 
ściach jest język ruski obowiązkowy. 

. Od kandydatów przy szkołach 3 i wię- 
cej klasowych wymaganą jest kwalifikacya 
do nauczania języka nimieckiego. 

, „Ubiegający się o jednę z powyżej wy- 
mienionych posad winni wnieść podanie na 
leżycie udokumentowane za pośredniecwem 
swej władzy przełożonej do tutejszej e. k. Ra- 
dy szkolnej okręgowej najpóźniej do końca 
marca 1894. 

Podań spóźnionych i niezaopatrzonych 
w potrzebne dowody nie będzie się brało 
pod rozwagę. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Mościska, dnia 23 lutego 1894. 


L 784 (1723 8—3) 

(elem obsadzenia opróżnionej po- 
sądy lekarza miejskiego w Sanoku z 
płacą roczną 500 zł. rozpisuje Magi- 
strat konkurs do czterech tygodni. 

Wymaganym jest dowód uzyska- 
nego dyplomu wszechwiedzy lekarskiej 
i dwuletniej praktyki. 

Po roku służby prowizorycznej 
nastąpi stabilizacya. 

Sanok, 9 marca 1894. 


(1767 1—3) 

W gminie miasteczka Sucha wa- 
kuje posada sekretarza, czyli pisarza 
gminnego. 

Kompetenci winni do 1 kwietnia 
wnieść podanie do urzędu gminnego, 
załączając świadectwa dotychczasowe- 
go zajęcia, jakoteż moralności. 

Pierwszeństwo mają  obeznani, 
którzy urząd ten piastowali a przede- 
wszystkiem emeryci żandarmi i t. p. Z 
ustawą obeznani 

Franc. Kulig; 


naczelnik gminy. 


DALY s (1766 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
turezańskim okręgu szkolnym : 

I. Na dwie posady nauczycieli (lek) 
młodszych z wykładowym językiem polskim 
przy 5 klasowej s:kole ludowej mieszanej w 
Turce z płacą roczną po 300 zł. i po 80 zł. 
na pomieszkanie. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu tych posad 
i widoki na wyższą w przyszłości płacę 450 
zł. i 45 zł. na pomieszkanie zapewnia się 
kandydatom (tkom) z patentem do szkół wy- 
działowych z grupy przyrodniczej, lub posia- 
dającym patent kwalifikacyjny nauczyciel- 
ski z ukończonym kursem rysunkowym przy 
szkole przemysłowej, a względnie z kursem 
robót przy szkole wydziałowej we Lwowie 
lub w Krakowie. 

II. Na posady nauczyciela (lki) z wy- 
kładowym językiem ruskim w 1 klasowych 
szkołach ludowych z płacą 300 zł. użytkiem 
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ściskach 2 posady nauczycieli starszych z; gruntu i wolnem pomieszkaniem: 1. w Bo- 


berce, 2. Boryni, 3. Butli, (220 zł. i 40 
korey owsa) 4. Ohaszezowie, 5. Jabłonee 
wyżnej, (276 zł. i 6 sąg drzewa opałowego) 
6. Jasienicy zamkowej, 7. Jaworze, 8 Kra- 
snem, 9. Łomnie, 10. Łosińcu, 11. Matko- 
wie, 12. Michnowcu, 18. Mochnatem, 14. 
Rezłuczu i 15. Żukotynie. 

, Ubiegający się o powyższe posady nau- 
czyciele (lki) mają wnieść należycie udoku- 
mentowane, wykazem poprzedniej służby, tu- 
dzież przebiegiem życia (curriculum vitae) stali 
nauczyciele (lki) zaś także dekretem wymie- 
rzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzone 
prośby za pośrednictwem swych przełożo- 
nych Władz szkolnych do podpisanej c. k. 
okręgowej Rady szkolnej w terminie najdalej 
do dnia 10 kwietnia 1894 (włąeznie). 

W ewentualnym braku kempetentów 
(tek) z patentem nauczycielskim mogą przez 
zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 
dzone posady bezwłocznie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci (tki) posiadający 
świadectwo dojrzałości. 

Z e. k, okręgowej Rady szkolnej 

w Turce, dnia 25 lutego 1894. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. 14739 

Konkurs na posady : 

a) zarządców przy e. k. urzędach poczto- 
wych w Dukli i Skale, 

b) kontrolora przy ekonomacie e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we uwowie i 

e) kontrolora kasy e. k. urzędu poczto- 
wego w Przemyślu z poborami IX. klasy 
rangi i kaucyą w wysokości całorocznej płacy. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 kwietnia b. r. do e. k, Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 12 marca 1894. 


L. 14215 (1799 1—3) 

Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
c. k. urzędzie pocztowym w Gołogórach w 
powiecie złoczowskim za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą w kwocie 300 zł. 

Płaca rocznych 300 zł. 

ryczałt kancelaryjny 80 zł. 

i wynagrodzenie 370 zł. 
za codzienną jazdę posłańczą do Olszaniey 
(obok Złoczowa) i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 24 
marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 10 marca 1894. 


Kuratele. 
L. 8802 (1739 2 3) 


Dla Prokopa Twerdun z Iławcza uzna- 
nego marnotraweą, ustanowiono kuratorem 
Józefa Derkacz z Iławcza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Trembowla, 8 listopada 1898. 


(1800 1—3) 


L. 4884 (1738 2—3) 
Dla Karola Raby syna Antoniego ze 
Strusowa uznanego marnotraweą, ustanowio- 
no kuratorem Grzegorza Iwańczuką z Stru- 
sowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Trembowla 27 maja 1898. 


L. 16826 (1709 2-3) 
Schulim Schachne Platner uznany został 
głupowatym, kuratorem jego jest Samuel 
Plattner w Nowym Sączu. 
0. k. Sąd powiat. miej del. 
Nowy Sącz, dnia 11 listopada 1898. 


Rozmaite obwieszczenią. 


L. 4169 (1752 3- 3) 

Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia 
Marcina Ostrowskiego z życia I miejsca po- 
bytu niewiadomego a ewentualnie tegoż spad- 
kobierców, że Józef Opaliński wniósł prze- 
ciw niemu pozew o wykreślenie z stanu 
biernego realności objętej whl. 100 ks. gr. 
Strusina kwoty 100 zł. mk. i że dla niego 
ustanowiono kuratorem dr. M. Gałeckiego, 
któremu środki obrony podać ma. 

Tarnów, dnia 1 marca 1894. 


L. 2741 (1386 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Rogackiego, że 26 lipca 1887 zmarła 
w Maszkienieach z pozostawieniem ustnego 
rozporządzenia ostatniej woli śp. Maryanna 
Rogacka i zarazem wzywa tegoż, aby w 
przeciągu jednego roku od dnia dzisiejszego 
w tutejszym sądzie do spadku po śp. Ma- 
ryannie Rogackiej się zgłosił i oświadczenie 
swe do tego spadku tem pewniej wniósł, 
ile że po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu pertraktacya spadkowa ze zgłaszają- 
cymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem Janem Bujakiem prze- 
prowadzoną zostanie. 

Brzesko, dnia 10 lipca 1898. 


L. 2437 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
w skutek wniesionego podania l. 2437 za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Szafiarskiego, że Katarzyna 1 śl. 
Krystyniak 2 śl. Mrugała wniosła przeciw 
niemu pozew o zapłatę 80 zł. w. a. z pn. 
i że termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 10 kwietnia 1894 o godzinie 8 rano 
wyznaczono. 

Kuratorem niewiadomego ustanowiono 
p. adw. dr. Marcina Kozłeckiego w Nowym 
targu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 5 marca 1894. 


L. 2185 (1744 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia z życia i pobytu nieznanego 
Markusa Kittnera iż Sehmarje Melzer wniósł 
prośbę o wydanie kaucji 20 zł. za wstyd i 
szkodę z powodu uzyskanych środków pro- 
wizorycznego zabezpieczenia wierzytelności 
wokslowych 75 zł. 75 zł. „złożonej, skutkiem 
czego dla nieobecnego kuratorem adw. dr. 
Komeriner w Borszezowie został ustanowio- 
ny i termin do przesłuchania na 10 kwie- 
tnia 1894 o godz. 9 rano wyznaczony. 
Nieobecnego Markusa Kittnera wzywa 
się, aby kuratorowi wcześnie udzielił wska- 
zówki lub też innego pełnomocnika zamia- 
nował gdyż inaczej złe skutki sam zawini. 
Borszezów, 18 lutego 1898. 


L. 866 (1727 2—3) 

Jego Ekscellencya pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
drugiej dnia żl maja 1894 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi sądu przy- 
sięgłych przy tutejsrym e. k. sądzie obwo- 
dowym e. k. Prezydenta Augusta Schmidta 
przewodniczącym a zastępcami przewodni- 
czącego €. k. radców sądu krajowego Henry- 
ka Allschera, Ottukara Ansiona, Jana Wi- 
chańskiego, dr. Edwarda Sumpera, Alfreda 
Manasterskiego, Alfreda Zawadzkiego i Ju- 
styna Bogusławskiego. cj 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, 7 marca 1894. 
L. 28231 (1403 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Gu- 
stawa Antoniego 2 im. Wintera niewiado- 
mego z miejsca pobytu, że w sprawie Ste- 


(1732 3—3); 


0 


adw. Liebesmana z wezwaniem, aby w cza- 
sie należytym udzielili ustanowionemu kura- 
torowi potrzebnej do zarzutów informacji 268 I. dziel. m Kołomyi, na rzecz Anczla 
lub innego zastępcę sobie obrali i takowego : Blitzera zahipotekowanego, że dla niego ku- 
sądowi wymienili, inaczej skutki prawne z | ratora w osobie adw. dr. Schustera ustano- 
zaniedbania tego wynikłe sami sobie przy- ; wiono, i temuż kuratorowi uchwałę powyż- 


z 
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piszą. 
Stanisławów, 14 lutego 1894. 


L. 1814 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 
głasza, iż dnia 28 lutego 1892 zmarł w 
Rudce Jan Babiarz bez pozostawienia ostat- 
niej woli rozporządzenia. Gdy sądowi miej- 
see pobytu Antoniego Babiarza nie jest zna- 
ne wzywa się go, ażeby w przeciągu roku 
od dnia ogłoszenia oświadczenie do spadku 
wniósł, inaczej bowiem spadek z oświadezo- 
nymi spadkobiercami i z kuratorem Iwanem 
Bochnakiem dla niego ustanowionym pertra- 
ktowanym będzie. 

Sieniawa, 29 marca 1898. 


j 
i 


L. 65 


(1326 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzeu wzy- 
wa z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Wasyla Hrobnego, by w przeciągu jednego 
roku od trzeciego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu oświadczył się w tutejszym sądzie d; 
spadku po jego w Ostapkowcach 10 maja 
1890 bez pozostawienia testamentu zmarłym 
Ilku Hrobnyr, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego teuminu oświadczenie to wniesie 
ustanowiony dla niego kurator Piotr Maj. 
kowski z Ostapkowiec. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Giwożdziee, 16 stycznia 1894. 


L. 2870 (1724 2—8) 

W sperze drobiazgowym kasy pożyczko- 
wej gminnej Łęka Zabiecka przeciw niewia: 
domym z miejsca pobytu Adamowi Fijał, 
Katarzynie Fijał, Karolinie Fijał o 29 zł. 
ustanawia się kuratorem niewiadomych adw. 
dr. Psarskiego w Dąbrowy 1 do rozprawy 
u tnej wyznacza się termin na dzień 4 kwie- 
tnia 1894 o 9 rano. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 8 marca 1894. 


K. 5064 (1770 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handłowy w 
Tarnowie ustanawia w sprawie wekslowej 
Józefa Tocha przeciwko Wolfowi Bonatowi 


(1401 2—3)! L. 15084 


szą dla niego przeznaczaną doręczono. 
Kołomyja 23 grudnia 1893. 


h (1834 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za- 
wiadamia niniejszem, że do spadku po zmar- 
łej w Trójcy dnia 20 lutego 1890 Agnieszce 
Janiekiej powołani są z ustawy między innemi 
spadkobiercy Józef Krzywiński i Julianna 
Łucka. 

Gdy sądowi obeene miejsce pobytu tych- 
że wiadomera nie jest, przeto wzywa się tych- 
że, by w przeciągu roku od dnia dzisiejszego 
licząc do sądu się zgłosili i oświadczenie do 
spadku wnieśli, gdyż rozprawa spadkowa z 
ustanowionym dla nich kuratorem Ołeksą 
Qzornej i zgłaszającymi się spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie. 

Zabłotów, 25 styeznia 1894, 


L. 1554 - (1828 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie u- 
stanawia dla Mendla Horna ze życia i miej- 
sea pobytu niewiadomego, kuratora w osobie 
adwokata dr. Lipinera i: jemu do Mendla i 
Horna adresowaną uchwałę tabularną z dnia | 
25 lipca 1893 1. 8288 doręcza. | 

Rohatyn, 8 lutego 1894. | 


M. 798 


wany w Wadowicach wzywa wszystkich | 
tych, którzy jako wierzyciele roszezą sobie | 


prawo do spadku po śp. Kazimierzu Zurku | | 


rzeźniku w Wadowicach w dniu 3 listopada | 
1593 bez pozostawienia rezporządzenia osta- | 
tniej woli zmarłym, żeby dla wykazania i: 
udowodnienia praw swych stawili się w tut. | 
sądzie w dniu 3i maja 1894 o godzinie 9 ; 
rano lub do tego czasu podania swoje na: 
piśmie wnieśli, gdyż w przeciwnym razie nie ` 
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, 317 1—8) | : 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- | | 


wykreślenie prawa zastawu dla sumy 300 zł.) będą mogli upominać się o zaspokojenie ze 
n. w stanie biernym realności whl. |spadku, gdyby tenże przez wypłaty zgłoszo- 


nych należytości został wyczerpanym I jeżeli 
nie służy im prawo zastawu. 
Wadowice, dnia 16 lutego 1894. 


Doniesienia prywatne. 

L. 14729 (6826 1—3) 
Sprostowanie. 
Podaję interesowanym do wiadomości, 

że w umieszczonem w „Gazecie lwowskiej“ 

ogłoszeniu z dnia 4 marca b. r. dotyczącem 
rozpisania ofert na roboty podtorowe i bu- 
dynki na przestrzeni Stanisławów Ohryplin 
zaszła następująca pomyłka : jako przybliżone 


koszta odnośnych robót podano mylnie kwotę 
206.136 zł. zamiast kwoty 286.136 zł. 


Lwów, 13 marca 1894. 
O. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych. 


 dWagroda narodowa 
WJ 16,600 fr. 
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douswojenia przez każdy organizm, jestnaj- 
| potężniejszym środkiem wzmacniającym. 
| Przywraca krwi czerwone kuleczki sta= 
| nowiące jej „piękność i siłę, pomaga tru- 
| dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil- 
| ność! wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
! kobiet po potogach i dla ozdrowieńców ote. 
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fana Kurzeła przeciw niemu o oddanie ze- |a 248 zł, 80 ct. a. w. z pn. dla niewiado- ES EĆ ć ua oC" 


garka lub zapłatę 14 zł. z pn. ustanowiono | jsego z pobytu Wolfa Bonata kuratorem adw. 
mu kuratorem dr. Finka w Stryju któremu | dr. Pietrzyckiego substytutem tegoż adw. dr. 


wyrok w tej sprawie doręczono. | 
Stryj, 3U grudnia 1893. 


L. 392 (1706 2—3) 

Jego Ekscellencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego na mocy $. 301 ustawy po- 
stępowania karnego dla drugiej zwyczajnej 
kadencyi sądów przysięgłych w roku 1894 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu dnia 
2 maja 1894 o godzinie 9 rano się rozpo- 
czynającej, zamianował Prezydenta tutejszego | 
Trybunału dr. Dylewskiego przewodniczącym | 
a jego zastępcami radców sądu krajowego | 
Neunela, Przybylskiego, Spławskiego, Litwi- | 
nowicza, Mikłaszewskiego, tudzież sekreta 
rzów Rady Szechowieza, Wilkego i Króli- 
kowskiego. 

Przemyśl, 10 marca 1894. 


iP 

(1705 2—3) | zł. a. w. z pu. dla niewiadomego z pobytu 
Wzywa się niewiadomego z miejsca po- | współpozwanego Edwarda Bernsteina, kura- 

bytu Piotra Kierońskiego, aby do spadku 
po jego ojcu Michale Kierońskim zmarłym | tem tegoż adw. dr. Ludwika Glasera. 


L. 8386 


w duju 20 października 1892 bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli zgłosił się 
w przeciągu roku, gdyż inaczej spadek per- 
traktowany będzie z ustanowionym dla mie- 
go kuratorem Marcinem Szczerbą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, dnia 6 stycznia 1894. 


L. 665 (1757 2—3) 

O. k. sąd powiatowy w Pilźnie zawia 
damia niewiadomego z miejsca pokytu Woj- 
ciecha Lorka, iż przeciw niemu wniosła Ma- 
rya Ryba skargę de praes. 21 lutego 1838 
L 1874 o 100 zł. na skutek której e. k. no- 
taryusza z Pilzna Tytusa Bujnowskiega kura- 
torem nieobecnego Wujciecha Lorka ustano 
wiono a po wniesieniu przezeń obrony ter- 
min do dalszej rozprawy na dzień 29 imar- 
ea 1894 wyznaczono. 

Wzywa się tedy niewiadomego z miej 
sca pobytu Wojciecha Lorka, aby kuratoro- 
wi swemu wszelkich środków dowodowych 
do obrony jego praw służących dostarczył 
lub innego pełnomocnika sądowi wskazał w 
przeciwnym razie złe skutki zaniechania te- 
goż sam sobie przypisze. 

Pilzno, dnia 26 stycznia 1894. 


L. 3115 (1311 2—38) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsea pobytu niewiadomych 
Dawida Freuda i Jechiela Freuda, że na 
prośbę Bernarda Kornblih wydano przeciw 
nim dzisiaj nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. i doręczony takowy ustanowionemu 
dla nich kuratorowi tutejszemu adwokatowi 


dr. Hauslichowi z zastępstwem tutejszego | uchwałą z dnia Ż1 maja 1892 l. 6570 na 


| wiadamia. 
i Tarrów, dnia 11 marca 1094. 
L. 520 M (1788) 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po- 


Juliusza (hodackiego o czem nieobesnego 
tym edyktem zawiadamia. 
Tarnów, dnia 8 marca 1894. 


L. 5884 (1769 1—3) 
„0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niejszem Jana Świątka z miejsca pobytu nie- 
wiadomego, że przeciw niemu i Katarzynie 
Swiątkowej na rzecz Stefana Zająca wydano 
równocześnie nakaz zapłaty sumy weksło- | 
wej 150 zł a. w. z pn. i takowy ustano- | 
wionemu dlań kuaratorowi adw. tutejszeiiu | 
dr. Stecowi doręczono. i 
| 
| 


Tyrnów, dnia 12 marea 1894, 


L. 5283 (MEL 1. -3) 
C. k. Sad obwodowy w Tarnowie usta- 
pawia w sprawie egzekacyjnej B. Bernsteina 
wko Jakóbowi Bernsteinowi i spól. o 150 


torem adw. dr. Febusa Swlamona, substytu- 


O czem nieobecnego tym edyktem za- 


daje do wiadomości że na zasadzie wniesio- 
nego przez c. k. Generalny Dyrekcyę austr. 
kolei państwowych podania de praes. 14 
stycznia 1594 l. 520 o zarządzenie bezcięża- 
rowego wydzielenia gruntów zajętych pod 
budowę IL. tora kolei na linii Kraków-' wów 
w gminie Prokocim i przypisanie ich do 
odnośnych ksiąg kolejowych wprowadza do- 
chodzenie przepisane $$. 18 i 36 ust. z dnia 
19 maja 1874 1l. 70 Dz. p. p. a zarazem 
wzywa wszystkich tych, którzyby się czuli 
pokrzywdzonymi żądanem przeniesieniem 
gruntów kolejowych do wykazu hipotecznego 
kolei żelaznej, aby się z roszezeniami swemi 
zgłosili do tutejszego sądu w ezasie od 16 
kwietnia 1894 do 28 maja 1894. 

Zwraca się uwagę stron, że termin do 
zgłoszenia się wyznaczony, nie może być 
przedłużony, ani przywrócenie do pierwotnego 
stanu w razie uchybienia tego terminu nie- 
ma miejsca. 

Podgórze, dnia 27 lutego 1894. 


L. 18698 (1339 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Anezla Blitzera, że na prośbę Pe- 
retza i Gittli Luchs de praes. 12 maja 1892 
ł 6570 i na mocy kwitu ekstabulacyjnego z 
daty Kołomyja 26 stycznia 1892 zezwolono 


Kantor miastowy 
AWOZÓW 


JB m 
> Spół ytowej 
Juliana Wanga we Lwowie 
poleca z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 
dotąd jakości 


Mączkę kościaną i Superfosfaty 


poleca po cenach niższych aniżeli ktokolwiek inny mógłby takowe 
podobnej dobroci ofiarować. 


586000300000006+0050000003600 


TAa > PRZ CET ZZ 


— K.k pi. Lone Gemowite Jassy Fisendaln-egelgolaft 


ki komand 


(Q 


Der gefertige Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionäre der k. k. 
priv. Lemberg-Ozernowitz-Jassy Kisenbatin-Gesellschaft zu der Samstag den 31. 
März 1894, um 10 Uhr vormittags im Saalle der;lngenieur- und Architekten- 
Vereines in Wien (Eschenbachgasse 9) stattfindenden. 


KAKVI. Causserordentlichen) General-Versammlung 


einzuladen. 


Gegenstand der Verhandlung: 


Antrag des Verwaltungsrathes wegen Führung des Betriebe esell- 
schaftlichen Österreichischen Linien far. Rodhtucz des Ślastaa, L O 
Aufnahme eines Investitionsaniehens in der Höhe von 10 Millionen Gulden 
ö. W., oder 20 Millionen Kronen, dessen Verzinsung u'd planmässige Rück- 
zablung vom Stiate zur Selbstzahlung übernommen werden wird und der hie- 
durch bedingten Statutenanderutgen. 

Jene Herren Actionire, welehe der Greneral-Versammlung beiwohnen 
oder ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausiben wollen, haben ihre 
Actien bis inclusive 28. Mirz 1894 in Wien bei der k. k. privilegirten 
österreichischen Landerbaak, in Graz bei der Wechselstube der steiermarki- 
schen Escomptebank, in Lemberg bei der galizischen Actien-Hypothekenbank 
in Krakau, Czernowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank in 
Berlin bei der Berliner Handelsgesellschaft oder der Deutschen Bank, in 
Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart bei der 
Wiritembergischen Vereinsbank, in Paris bei der Banque Imp. Roy. Privile- 
gióe des Pays Autrichiens Succursale der Paris, in London bei der Anglo- 
Mustrian-Bank miitelst doppelt auszufertigender Consignationen (wozu Blan- 
quette bei den genannten (assen unentgeltlich verabfolgt werden) zu erlegen 
und erhalten mit der Emfangsbestatigung hierüber die Legitimationskarte zur 
General-Versammiung. 

Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationskar- 
ten vorgedrukten Vollmashten eigenhändig unterfertigt werden. 

Wien, im Mórz 1894. 

Der Verwaltungsrati. 
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Poleca sig handel wi Ludwika \tadtmüllera we Lwowie 


Ha, skoro tyle głów już nałamano 

Nad próżnią, która tu była, 

Musi zagadka zostać rozwiązaną, 

Zwłaszcza, że treść jej tak miła. 

Nie żaden zamach krył się chytrze pod nią, 

Jeno coś, z czego nie korzystać w porę 

Byłoby wobec samych siebie zbrodnią... 

Bo idzie wiosna, słońce wnet rozgore, 

Cieplejszy wietrzyk dmuchnie na nas z nieba, 

Więc się stosownie przebrać przecież trzeba, 

I mógłby powstać ambaras ponury, 

Gdyby nie fakt ten, źe już garnitury 

Wiosenne pełne szyku we fasonie 

Najnowszym — przyszły do Heilmana Kohna, 

I krzyk brzmi: „Witaj nam Heilmanie Kohnie! 

„U ciebie świetny gust, cena nie słona; 

„U ciebie tylko tanio i ładnie 

„Ubrać się można!“ Ot i wyświecona, 

Rzecz, co się kryła w próźnem miejscu na dnie, 

Że zaś rzecz słuszna, każdy się przekona, 

Spiesząc czemprędzej do Heilmana Kohna, 

Magazynu gotowych ubiorów męskich i dla chłopców, 
we Lwowie, ul. Teatralna l. 1. 


Lwów, ulica Teatralna I. 1. 


Drobne ogłoszenia | Karol TITER we Lwowie | ER? serc litościwych udaje się 2 prośbą o Majątek ziemski 


wsparcie nieszezęśliwa Julia £achoeka, wdowa 
poleca vo awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, ; 3 A 
pozostawiając żonę i drobve dzieci w nędzy osta- | Obszaru 337 morgów najlepszej podol- 


tnuiej, Datkiłaskawe przyjmuje pasza admivistracya, R ą 3 5 SEK. 
p r A e | kjo ornej ziemi w powiecie zbalaz- 


Praktyczne przepisy kim jest do sprzedania, — Bliższa 


iadomość bi dw ni- 
p n ia „ DIAGZODIĄ GASI SWANITA "ao dosera w Taroom as 


“Y 7 r 
e. k. w 87 lat GRY: <A z =" poleca #42 ELORENTYNY i WAÑDY a m w w 


Zpozomite t tutki ens ae | masło pierwszorzędnej jakości 
nie i ped tym względem do każdej służby cywilnej ! handel win H. Bergera wydanie piąte 
| 


zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 6 
wicźe solone 3—4 dniowe 
bycia we wszystkich trafikach. 830 na zbliżające się święta można go po przepłukaniu 


P'er dyetaryusz notaryalny umiejący wzoro- | do najlepszych i najde! ikatniejszych ciast i tortów 
wo prowadzić kancelaryę notaryalną, poszukuje | _ używać, co dnia świeży transport. 392 
zatrudnienia. W. Z. ab ul. Czarnieckiego G. Ge0|i4 


rzydatny, z ukończoną 3 klasą gimnazyalną z do obejmuje: 
= A postępem, r językiem niemieckim, pol- | przy ul. Boimów |. p. Najnowsze wypróbowane przepisy na baby 
ie i ruskim w słowie i pismie, poszukuje odpo- | najlepsze różne gatunki win po nader 
wiedniej posady jakiegokolwiekbądź rodzaju, a wi k h 
szczególności przy jakim zarządzie lasowym lub ma- umiar owanyć cenach. 
gistracie. Listy i zlecenia proszę nadsyłać pod adre- Z poważauiom H. Berger. 
sem A. M. Nr. 162 do biura dzienników i ogłoszeń | 

Słabość męska 


L. Plohna we Lwowie. 393 i 
skutki szezegó!niej tajnych grzechów mł dości 


_(HWAŁA BOŻA | EE oc acec zek 


, poucza jedynie w 


Skład fabryczny 
i babki — baby łokciowe ukraińskie — ANĄ 


kołacze — kołaczyki i bułeczki. fabryki wW Berndorf 


Niezrównane placki jak: daktelowy, u- | światowej sławy. 


rzański, angielski. Placek z masy a e 
Wyborny placek orzechowy rebio- N acz y nia 


ny zupełnie w inny sposób jak po|§ stołowe i deserowe ze srebra 
cukierniach i przewyższejący wszy- | chińskiego i alpaki, 


| 
stkie dobrocią. | Naczynia kuchenne 


Doskonałe maznrki jak: z bakalij, migda- 


p. to nabożeństwa dla niewiast E kiada awrowam: 70 W lowe — w zimnej wodzie, R z czystego niklu z poręczeniem 
ułożenia przez p D nespolitańskie it. p. Lukry — maringi dłueoletniej trwałości 
r. Retau'a p. y ugoletniej trwałości 

„ADO aa — pierniki — Łefiry owocowe — ciastka 8 poleca 254 


it beż ki kaznod E 
oprawna i wr TG W af "80, E Ochrona własna deserowe — zwibaczki — ebleb zna- G. A. Christiana następca 


| 

komit kalad ódce it. | 
oity Cge aa ŚŚ. adna pri Bilinski 

| 


Cena wydania polskiego zł. 1. 


2.50, 3.— i 4.— 


8 Cena wydania niemieckieza zł. 2. 
jak a "książka tegoż autora pod tytułem: i Tysiące WA w niej objaśnienia swych 


BOŻE KOCHAM CIĘ | Ñ cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 


zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 


Po Przesłaniu przekazem poczt. 56 ka a” Lwów. ul Hetmańska I. 5 
3 D . . 


tecznia przesyłkę franko. 


Lwów, drukarnia W. Manieckiego. = 


osobna dla chłopców i dla panienek po 
ct. 45, 55, 90, zł. 1.20, 1.80 i 2.— 


Do nabycia w składzie przedmiotów treścl 
religijnej pod firmą: 


Wincenty Kuczabiński 


Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 


| Za nadesłaniera franko należytońci, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez wagazyn 


MM R F. Bierey w Lipsku (Veclaga-Maguzsin SB; 
| Ą Leipzig, Neumarkt 34 ti “a 326 $ 


P AR ASOI RI najnowsze w wielkim wyborze 
i poleca najtaniej 374 


pa | Mikołaj Ludwig, ak ul. Halicka 14. 


i 
| 
| Ogloszenie. 88 
| Według uchwały Rady zawiadow- 


i czej Towarzystwa zaliczkowego w Lis- YYY GÓR 
Ogłoszenie. wo | Towarzystwa zalicztowogo w Lis c WGGUKKUKARSWEWE 
Towarzystwo zaliezkowe w Boho- E i PE, Ean A” er 
rodczanach stowarzyszenie zarejestro- | 19° Tae amp Sma wietnla 
wane Z Biogr i poręką, zwołuje aa o z 4 > jej po południu w | g R A F I N E R Y A I P I R Y T U S UŚ 
na dzień 21 marca 1894 o godz. 11| "SF" W h Ys p ad s fabryka likierów, rozolisów i wódek polskich 
PE i ów Towarystwa zaliczkowgoig J-A BACZEWSKIEGO 
walne Zgromadzenie członków Towarzystwa  zaliczkowego | $8 : ; IGE wre 
Na porządku dziennym : w Lisku stowarzyszenia zarejestrowa- Eo. A E 
3 i oz nieogra j 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi % -czyn- g be A a Rek - ył krg poleca dla celów aptecznych. do fabrykacyi perfum, dla fabryk likierów, 
ności i rachunków za rok 1893. Porządek gli; : się na nalewki i t. p 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyj- s s DAD 
nej z przeprowadzonego szkontra ra- MU Aa aak z ostatnie- E irytus UZ YPEJSZY bezwonny 
chunków za r. 1898. go walnego zgromadzenia | niedościgniony na punkcie jakości i czystości, towar pierwszej próby. 
8. Uzupełniający wybór jednego sosai owarzyskwa T 7I Z aeyn- POZZDNZP NZ WLIZICZZIE NIE) ża 
Dyrektora, zastępcy Dyrektora i zastop- | 195Ci towarzystwa. PES | 
cy kontrolora. _ 3. Sprawozdanie komisyi rewizyj- | E a 
4. Uzupełniający wybór członków. | "9: 
Rady aa b panie jay ij, ||| Rossyjska Herbatę karawanową 
5. Zmiana statutu w $ 65. ryum zielenie „A cyi sagi Sergiusza wasiłewicza Eerlowa w Moskwie, 
6. Wnioski członków. opakowaną pod nadzorem ces, ross. władzy cłowej 
7 Rady nadzorczej Towarzystwa A A 13 członków Rady ZA= | po ww" WA EA EO zk. 10.40 e T” poleca 
kowego. | E e, uliea T A 
w Bohorodczanach, 10 marca 1894 7. Wnioski członków. Cenniki gratis i T pae gg WE wysyłamy franko. 
Musiał M. Folluk | 7 Dyrekcji towarzystwa zaliczkowego 174 
prezes Astana Lisko 18 marca 1894. cz 


4 Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. AE W J. Weber) Papier 5 fabryki papieru J. Fijałkowakich. 


